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Wyjazd
polskiej delegacji
do ZSRR

WARSZAWA (PAP). W dnia M km. wy 
Jeehala do Moskwy polska delegacja han 
dl owa pod przewodnictwem min. handlu
ngranlomego taż Tadeusza Cede dla 
przeprowadzenia rokowań w sprawie wy 
mtany handlowej z ZSRR na rok 1»S1, 
Delegacją żegnał na dworcu wlcemln. 
handlu zagr. Czeslaw Bajer oraz wyżsi 
urzędnicy MHZ.

Odpowiedź
na polskie depesze 
gratulacyjne

WARSZAWA (PAP). W odpowie­
dzi na życzenia przesłane z okazji 
VI rocznicy wyzwolenia Albami, Pre 
rydemt RP Bolesław Bierut, prezes 
Rady Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz oraz minister spraw zagranicz­
nych — Zygmunt Modzelewski otrzy 
mali depesze z podziękowaniem od 
premiera Albanii — gen. armii En- 
vera Hoxhy oraz przewodn. Prezy­
dium dr Om er a Nichani.

Wzrost bezrobocia 
w Holandii

HAGA (PAP). Jak donosi prasa, 
w listopadzie br. liczba bezrobot­
nych w Holandii wzrosła o 20 tys.

Drugi dzień rewelacyjnego procesu w Warszawie

Kulisy szpiegostwa
brytyjskiego w Polsce — odsłania płk Turner

WARSZAWA (PAP). 11 bm. w drugim dniu procesu Turnera, Nel- 
mesa, Uppertona 1 Bobrowskiej — główny oskarżony, płk. Claude Turner 
b. attache lotniczy ambasady brytyjskiej w Warszawie kontynuował re­
welacyjne zeznania, w których ujawnił tajniki szpiegostwa anglo-amery- 
kańskiego w Polsce oraz działalności podporządkowanych USA wywia­
dów innych państw zachodnich. Turner wymienił nazwiska licznych akre 
dytowanych w Polsce dyplomatów amerykańskich, brytyjskich, kanadyj 
skich i francuskich, którzy prowadzili działalność szpiegowską.
Na wstępie rozprawy Turner na 

pytanie prokuratora przedstawił są­
dowi obszernie charakter i ogólne 
zasady swej działalności szpiegow­
skiej w Polsce. Zeznał on, że gdy

Pierwszy w Polsce

„Tydzień Pioniera"
WARSZAWA (PAP). 10 bm. 

rozpoczął się pierwszy w Polsce 
„Tydzień pioniera", Owiązany z 
obchodem 25 rocznicy powstania 
organizacji „Polski Pionier".

W okresie tygodnia przepro­
wadza się w drużynach specjalne 
zbiórki, na których wyróżniają­
cy się w pracy i nauce harcerze, 
po złożeniu przyrzeczenia, otrzy­
mują nowe odznaki i legitymacje 
organizacyjne.

Obchody 100-nej rocznicy zgonu generała Bema 

potężną manifestacją 
ku czci bojownika o wolność ludów

BUDAPESZT (PAP). Obchody 100-nej rocznicy zgonu gen. Józefa Be­
ma na Węgrzech przekształciły się w potężną manifestację narodu węgier­
skiego ku czci tego wielkiego bojownika o wolność ludów.
V Budapeszcie odbyła się uroczy­

stość złożenia wieńców pod pomni­
kiem gen. Józefa Bema. Przed pom­
nikiem. na którym wyryty jest na­
pis ..Bem Apo“ (Bem — Ojczulek), 
straż honorową zaciągnęli żołnierze 
węgierskiej armii ludowej. Na placu 
ustawiły się kompania honorowa pul 
ku artylerii przeciwlotniczej im. 
Gen. Bema i noczty sztandarowe in­
nych jednostek armii węgierskiej.

Na uroczystość przybyli m. in.: 
przewodniczący prezydium Węgier­
skiej Rep. Ludowej — Ronai. pre­
mier rządu — T>obi, członek Biura 
Politycznego KC Węgierskiej Partii 
Pracujących min. Gero. charge 
d'affaires poselstwa polskiego w Bu­
dapeszcie dr H. Minc, przedstawicie­
le dyplomatyczni Związku Radziec­
kiego i kraiów demokracji ludowej 
oraz generalicja. Po zakończeniu u- 
roczystości mieszkańcy stolicy .Okła­
dali u stóp pomnika wiązanki kwia­
tów.

Z okazji tOO-nej rocznicy zgonu 
gen. J. Bema w muzeum historycz­
nym armii w Budapeszcie nastąpiło 
otwarcie wystawy poświęcanej pa­
mięci generała. Zebrane na wystawie 
dokumenty i pamiątki ilustrują wiel­
kie zwycięstwa odniesione przez gen.

Bema świadczą o miłości i szacun­
ku jakie żywili dlań żołnierze i ofi­
cerowie jego oddziałów.

„Victoria" wykonała 
2-letnś plan 
wydobycia węgla

WROCŁAW (PAP) Brygada Sł. Ada 
mika z kopalni ..Viktoria", w Wałbrzy­
chu składająca się z 14 górników, wy­
konała 2-letnl plan wydobycia. Plan 
roczny brygada ta wykonała już w dn. 
6. VI. br.

SI. Adamft odznaczony zosta* w 
dn’u Święta Górnika Srebrnym Krzy­
żem Zasługi.

został mianowany attache lotniczym 
przy ambasadzie brytyjskiej w War­
szawie, otrzymał polecenie wykona­
nia licznych zadań „specjalnych". 
Polegały one przede wszystkim na 
szpiegowskim roizpracowaniu typów 
samolotów, silników lotniczych, prze­
mysłowych zakładów lotniczych itd.

Oskarżony podkreśla, że wywiad 
brytyjskiego min. lotnictwa szcze­
gólną wagę przywiązywał do infor­
macji na temat konstrukcji samolo­
tów odrzutowych, interesowano się 
również nowymi typ.mi samolotów 
handlowych.

Szef wydziału lotniczego, wice­
marszałek lotnictwa brytyjskiego, 
Pen dred, podkreślił w rozmowie z 
Turnerem doniosłe znaczenie infor­
macji, dotyczących radzieckich sił 
zbrojnych, szczególnie lotniczych. 
Polecił on Turnerowi zwrócić uwagę 
na zespoły magazynów lotniczych 
oraz, na ilość personelu przypadają­
cą na każdy samolot radziecki.

Pd ■frrżWćiTi dó Foftki w 194S t. 
’Turner przejął agendy brytyjskiego 
attachatu lotniczego od swego po­
przednika, dotychczasowego attache, 
płk. Burt-Andrewsa i jego zastępcy 
mjr. Morgana.

„Od nich — ciągnie Turner — 
otrzymałem szereg wstępnych 
wskazówek dotyczących wywiadu 
np. pokazano mi na mapie poło­
żenie wielu lotnisk polskich. Po­
wiedziano mi również, że informa­
cje wywiadowcze mogę zebrać pod 
czas podróży po kraju oraz od 
polskich obywateli.

..Powiedziano mi również, że
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Projekt ustawy
w obronie pokoju w NRD

BERLIN (PAP). Niemiecki Kom. 
Obrońców Pokoju wystąpił do pre­
zydium Izby Ludowej NRD z ini­
cjatywą uchwalenia projektu usta­
wy w obronie pokoju. Inicjatywa ta 
przyjęta została z uznaniem przez 
szeroką opinię publiczną.

Pierwszy Legion"
czyli niemiecki

BERLIN (PAP). Z Bonn donoszą, 
że powołana niedawno do życia w 
Niemczech Zach, organizacja faszy­
stowska pod nazwą „Pierwszy Le­
gion". której działalność wymierzo­
na jest przeciwko organizacjom po­
stępowym i ruchowi obrońców po­
koju. otrzymała od kół wielkiego 
kapitału pierwszą dotację finansową 
w wysokości ponad 150 tys. marek. 
Organizacja wzorowana jest na ame- 
rykańsikim Ku Klux Klanie.

Nazwiska 12-osobowego kierownic­
twa utrzymywane są w tajemnicy. 
Przywódcę organizacji jest sekretarz 
gen CDU w strefie brytyjskiej —

Ku Klux Klan
Schtnalz. Funkcje łącznika między 
kierownictwem „Pierwszego Legio­
nu" i Adenaiierem pełni inny dzia­
łacz CDU — Blankenhorn. Należy 
on do zauszników Adenauera i stoi 
na czele trcw. „biura łączności" z wy­
soką komisją aliancką.

Członkowie organizacji łączeni są 
w 10-osobowe grupy — a na czele 
każdej z nich stoi „Gruppenfuehrer" 
Organizacja jjosiadać będzie również 
swój własny organ prasowy, a mia­
nowicie tygodnik „Der Deutsche", 
którego pierwszy numer na ukazać 
się w styczniu 1951 r.

50-lecie istnienia 
Państwowej 

Szkoły Morskiej

Państwowa Szkoła Morska w bm. obchodzi 30-lecie swego istnie­
nia. Szkoła powstała w Tczewie, a następnie po zbudowaniu Gdyni 
przeniosła się do tego miasta portowego. Obecnie szkoła dzieli się 
na trzy odrębne instytucje, związane jednak ze szkolą w Gdyni. I tak 
szkoła morska w Gdańsku i Szczecinie stanowi ze szkolą w Gdyni 
jedną całość.

Na zdjęciu: wychowankowie szkoły morskiej w Gdyni zapoznają 
się z urządzeniem kola sterowniczego i przyrządami nawigacyjnymi 
oraz kompasem na pokładzie statku szkolnego „Dar Pomorza".

(Foto: Zb. Kosycarz — Sopot)

Wspólne orądzie
przedstawicieli młodzieży Francji i Niemiec

BERLIN (PAP). ADN donosi, że na w okropnych wojnach. Dopiero 5 lat te 
sesji Rady Światowej Federacji Miodzie 
źy Demokratycznej w Wiedniu przed-

mu w rezultacie rozgromienia faszyzmu

stawlciele młodzieży niemieckiej 1 fran­
cuskiej wydali wspólne orędzie do mło­
dzieży Francji 1 Niemiec.

W orędziu tym czytamy m. in.
Trzykrotnie w ciągu jednego wieku 

młodzież naszych narodów brała udz'al

Kampania wyborcza w ZSRR
dobiega do końca

MOSKWA (PAP). Za tydzień 
17 grudrfia odbędą się w Związku Ra 
dzieckim wybory do rad terenowych 
delegatów ludu pracującego. Kam­
pania wyborcza trwająca od 2 mie­
sięcy dobiega końca.

Wiadomości napływające z obwo­
dów i republik ZSRR świadczą, że 
wc wszystkich zakątkach kraju ra­
dzieckiego odbywają się uroczyste

Rezolucje 
o roli ZSL.

WARSZAWA (PAP). W wyniku 
3-dmiowych obrad, które odbywały 
się w Warszawie w dniach 7, 8 i 9 
bm., Rada Naczelna Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — po prze­
analizowaniu doświadczeń z cało­
rocznej działalności ZSL oraz pracy 
aktywu i członków Stronnictwa — 
uchwaliła jednogłośnie rezolucję, w 
której ocenia dotychczasową dzia- 
łolność Stronnictwa, określa jego ro­
lę na etapie budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce oraz wytycza 
zadania dla daluzej pracy Stronnic­
twa,, jego aktywu i mas członkow­
skich.

Ogólnopolska 
narada siłowników

przygotowania do wyborów. Zebra­
nia przedwyborcze upływają pod 
/makiem niezwykle akty wnegoudziału 
ludności w dyskutowaniu nad dzia­
łalnością rad terenowych. Masowy 
wiec przedwyborczy odbył się m. in. 
w Jarosławiu, na który przybyło po­
nad 50.000 ludności miasta. Józef 
Stalin wyraził zgodę na kandydowa­
nie do rady miejskiej Jarosławia. 
Wiec przekształcił się w potężną ma 
nifestacię jedności moralno-politycz- 
nej społeczeństwa radzieckiego.

Radzieckie masy pracujące witają 
zbliżające się wybory przedtermino­
wym wykonaniem zadań produkcyj­
nych i podniesieniem wydajności pra 
cy. Górnicy, hutnicy, budowniczo­
wie maszyn i włókniarze, robotnicy 
wszystkich gałęzi przemysłu meldują 
o wykonaniu zobowiązań produkcyj­
nych podjętych dla uczczenia wybo­
rów do rad terenowych delegatów 
ludu pracującego.

hitlerowskiego zakończyła się wojna, któ 
ra zabrała miliony ludzi. Jednakże Indz 
kości znów grozi nowa wojna. Przygo­
towana wojenne odbijają się fatalnie na 
naszym życiu powodują bezrobocie 1 nę 
dzę mas pracujących. Młodzieży Francji 
T'Nlemiec Zach, grozi taki sam los, — 
w planowanej przez Imperialistów amery 
kańskich trzeciej wojnie. Młodzież nasza 
ma paść ofiarą brudnych interesów.

Walka miłującej pokój młodzieży w 
Niemczech, walka o jedność ojczyzny, 
przeciw podżegaczom wojennym, tak jak 
walka młodzieży francuskiej o nlezależ 
ność francji — to walka o pokój.

Młodzieży Francji i N'emiec odrzucaj 
cle wspólnie wszystkie próby podżega­
czy wojennych, którzy chcą nam narzu 
cić rolę najemników tzw. armii europej 
sklej 1 wykorzystać nas w interesach ban 
kirów amerykańskich przeciwko bohate 
rom Stalingradu!

Walczcie wspólnie przeciwko planowi 
Schumana, który jest rezultatem paktu 
atlantyckiego, który Jeszcze bardziej 
wzmacnia panowanie imperialistów ame 
rykańskich nad naszymi narodami i poz 
bawia pracy naszą młodzież!

Walczcie przeciwko przedłużeniu okre 
su służby wojskowej we Francji I prze 
ciwko wszelkim formom remilitaryza- 
cjl Niemiec Zach.l

Opierając się na naszej pokojowej ini 
cjatywie i na uchwalacb II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w Warsza­
wie, zjednoczmy się w walce o pokój, 
przeciwko imperialistycznym podżega­
czom wojennym!

Wojskom Mac Arthura w Korei
grozi nieuchronna zagłada

CHORZÓW (PAP). Pod hasłem 
„Przez zwiększoną wydajność do 
przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego" odbyła się w Chorzowie- 
Batorym ogólnofpolska narada stalow 
ników hut polskich

PEKIN (PAP). Dowództwo naczel­
ne koreańskiej armii ludowej do­
nosi, że wojska armii ludowej oraz 
ochotnicy chińscy w dalszym ciągu 
ścigali cofające się na całym froncie 
wojska amerykańskie i południowo- 
koreańskic.

♦
NOWY JORK (PAP). „Chicago

Daily News" zamieścił artykuł swe- 
go korespondenta seulskiego Beecha,

który stwierdza, że wojskom Mac 
Arthura, jeśli nie wycofają się one z 
Korei, grozi prawie nieuchronna za­
głada. Beech podkreśla, że w wyni­
ku obecnej kontrofensywy wojsk 
północno-koreańskich i ochotników 
chińskich „straty amerykańskie nie­
zwykle wzrosły i są wyższe niż kie­
dykolwiek bądź od początku wojny., 
szpitale wojskowe w Tokio są prze­
pełnione..'
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Obrady obrońców pokoju w miastach wojewódzkich

Każda Polka i Polak
Kulisy szpiegostwa

zapoznają się z uchwałami Kongresu Pokoju
WARSZAWA (PAP). KOMITETY OBROŃCÓW POKOJU ROZWI­

JAJĄ SZEROKĄ DZIAŁALNOŚĆ, MAJĄCA NA CELU ZAPOZNANIE 
KAŻDEJ OBYWATELKI J KAŻDEGO OBYWATELA POLSKI Z HI­
STORYCZNYMI UCHWALAM! II ŚWIATOWEGO KONGRESU POKO-

WSROŁPRAGUJĄ Z KOMITETAMI TYSIĄCZNE RZESZE AGI­
TATORÓW POKOJU.

Wystawa
„łzwiestii**
o Polsce Ludowej

MOSKWA (PAP). Od kilku dni 
na jednym z centralnych placów sto 
licy radzieckiej zwraca uwagę prze- 

■ chodniów stała wystawa dziennika 
„Izwiestia" poświęcona Polsce Lu­
dowej. Liczne fotografie na wysta­
wie przedstawiają imponujący prze­
bieg obrad II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Warszawie.

Specjalny dział wystawy poświę­
cony jest pobytowi delegacji koł­
choźników radzieckich na uroczy­
stościach dożynkowych w Polsce.

krajów demokracji ludowej
na ekranach chińskich

.PEKIN (PAP). Rozpoczął się tu 
feątiwal filmowy, podczas którego 
wyświetlanych będzie na ekranach 
kin stołecznych 11 filmów pełnome­
trażowych i dokumentarnych pro­
dukcji krajów demokracji ludowej. 
Ponadto ukaże się na ekrenach kin 
pekińskich pierwszy dokumentarny 
film vietnamski ilustrujący bohater­
ską walkę ludowej armii Y’ictnamu 
przeciwko francuskim imperialistom 
Festiwal ten zorganizowany został 
przez biuro współpracy z zagranicą 
przy ministerstwie kultury w celu 
dalszego zbliżenia narodu chińskie­
go z bratnimi narodami krajów lu­
dowo-demokratycznych.

W Katowicach odbyło się plenarne 
posiedzenie woj. Komitetu Obrońców 
Pokoju, w czasie którego omówiono 
formy rozpowszechnienia uchwal 
Kongresu wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa.

Podkreślono doniosłe znaczenie, 
podjętych przez delegatów 80 kra­
jów uchwal, jasno wskazujących 
drogi jeszcze skuteczniejszej walki o 
zabezpieczenie trwałego pokoju i bez 
pieczeństwa narodów.

Aby uchwały te dotarły do wszyst­
kich mieszkańców województwa zo­
stanie przeprowadzona w grudniu 
wielka akcja sprawozdawcza, która 
obejmie prelekcje w zakładach pra­
cy, w miastach i miasteczkach, osie­
dlach, gminach wiejskich, w szkołach 
i blokach mieszkalnych. Wezmą w 
niej udział wszyscy aktywiści tere­
nowych Komitetów Obrońców Poko­
ju oraz 80 tys. osób w „trójkach po­
koju".

SZCZECIN (PAP). Do Woj. Komi­
tetu Obrońców Pokoju w Szczecinie 
napływa wiele meldunków z miast 
i wsi, które świadczą o stałym roz­
woju ruchu obrońców pokoju na te­
renie Pomorza Szczecińskiego. O ma­
sowości tego ruchu świadczy fakt, że 
w okresie trwania Kongresu i po je­
go zakończeniu zorganizowano po­
nad 1.100 wieców i zebrań masowych 
z udziałem blisko M miliona osób. 
Zaciągnięto też ponad 1.000 „wart 
pokoju", które mogą się poszczycić 
poważnymi sukcesami produkcyjny­
mi.

WKOP oraz ustalono nowe wytycz­
ne.

Żywą działalność wykazało 700 
„trójek agitatorów".

W okresie trwania obrad Kongresu 
w woj. krakowskim odbyło się ogó­
łem 7.723 wiece i zebrania z udziałem 
kilkuset tys. osób.

KRAKÓW (PAP). W Krakowie 
odbyło się rozszerzone zebranie Wo­
jewódzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju, na którym podsumowano osiąg 
nięcia ostatniego okresu pracy

korespondentów
w Magdeburgu

BERLIN (PAP). W Magdeburgu 
odbył się kongres ludowych kores­
pondentów terenowych dzienńika 
„Yolksstimme" z udziałem ponad 
1.500 korespondentów. Z ramienia 
SED obecny był pierwszy sekretarz 
zarządu krajowego tej partii w 
Sachsen-Anhalt — B. Koenen.

Na zjeżdzie obecni byli również 
przedstawiciele demokratycznej Gre­
cji oraz dziennikarze francuscy i 
polscy. Dało to okazję do zamani­
festowania uczuć przyjaźni ludu nie 
mieckiego dla krajów reprezento­
wanych przez tych gości zagranicz­
nych, wobec Związku Radzieckiego 
i dla wszystkich narodów miłują­
cych pokój.

Depesza 
chińskich iw. za*, 
do zwycięzców

PEKIN (PAP). W związku z wy­
zwoleniem Phenianu, Federacja Chiń 
skich Zw. Zawodowych wysłała de­
peszę gratulacyjną koreańskim woj­
skom ludowym oraz walczącym u 
ich boku oddziałom ochotników chiń 
skich.

C-d.ze sir. 1
istnieje ścisła łączność z attaches 
St. Zjednoczonych, z którymi do­
konywana jest systematyczna wy­
miana informacji wywiadow­
czych".
Osk. Turner przedstawia następnie 

sądowi w fachowy sposób metodv 
stosowane przez wywiad brytyjski 
dla zdobycia potrzebnych informacji 
szpiegowskich.

Turner wymienia sądowi wiele na­
zwisk obywateli polskich, od któ­
rych udawało mu się uzyskać infor­
macje szpiegowskie na temat lotnic­
twa wojskowego i cywilnego. Infor­
macji tych dostarczali m. in. Turne­
rowi obywatele polscy Skalski i Sli 
wiński, którzy w swoim czasie słu­
żyli w RAF, lotnicy polscy Majew­
ski i Dyga, którzy nielegalną drogą 
opuścili Pohkę oraz niektórzy u- 
rzędnicy Polskich Linii Lotniczych 
„Lot".

Stwierdzają, że wiele informacji 
szpiegowskich czerpano z polskiej 
prasy, oskarżony wyjaśnia dalej, że 
staranne czytanie prasy codziennej 
i periodyków może często dostar­
czyć drobnych, a niejednokrotnie 
ważnych i zasadniczych informacji 
szpiegowskich, jak np. nazwisko ofi­
cera, który dowodzi pewną jednost­
ką, wykonanie produkcji, konstruk­
cje w fabrykach, wybudowanie waż 
nego mostu itp.. które to fakty' mogą 
mieć dla wywiadu wielkie znaczenie.

„Takie właśnie szczegóły — ze- 
znaje Turner — mogą potwierdzić 
wiarygodność informacji zdoby­
tych z innych źródeł. Mjr. Mor­
gan i mjr Dobree-Bell, zastępca 
attache lotniczego oraz inni funk­
cjonariusze wywiadu właśnie w 
tym celu studiowali dokładnie pra 
sę“.

Inną metodą prowadzenia wywia­
du wg słów Turnera — jest obser­
wacja.

„Korzystne i ważne informacje 
można było otrzymać przez naocz­
ne spostrzeżenia. Nie było żadnych 
ograniczeń w poruszaniu się po kra­
ju, a oprócz tego odbywały się regu­
larne loty, dokonywanen przez bry­
tyjskie i amerykańskie samoloty na 
trasie Berlin — Warszawa. Chociaż 
główna i zasadnicza część pracy by­
ła wykonywana w czasie podróży 
samochodem, również część informa­
cji była zdobywana na podstawie 
obserwacji lotniczych dokonywa­
nych na linii Berlin — Warszawa. 
Były to informacje, dotyczące dróg 
i połączeń kolejowych. Samolot 
Zjednoczonego Królestwa dokonał m. 
in. zdjęć, dotyczących konstrukcyj­
nych prac, przeprowadzanych na jed 
nym z lotnisk.

Często udawało nam się zaobser­
wować prace na lotniskach oraz u- 
zyskać informacje odnośnie lotnisk, 
które nie były używane. Wszystkie 
te podróże po Polsce odbywały «ię 
w-porozumieniu z Amerykanami. Co 
pewien czas następowało koordyno­
wanie wywiadu z Amerykanami- by 
la też utrzymywana wspólna obser­
wacja lotnisk.

„Również i w czasie dokonywa­
nia bezpośrednich obserwacji 
przypadkowe rozmowy z polskimi 
obywatelami, często pozwalały • 
zdobyć ważne materiały wywia­
dowcze. bvć może udzielane nawet 
i nieświadomie".
Jako dalszą metodę szpiegowską 

Turner podaje wymianę materiałów 
szpiegowskich z attaches innych 
państw. Współpraca wywiadowcza 
dotyczyła wszystkich attaches każ­
dego rodzaju broni — misji brytyj­
skich, amerykańskich i kanadyjskich

Powszechne oburzenie we Francji 

wywołała kapitulacja rządu 
V sprawie remiliiaryzacji Niemiec Zachodnich

GENEWA (PAP). Wiadomość o 
Jawnej kapitulacji rządu francuskie­
go, który wyraził zgodę na remilita- 
ryzację Niemiec Zachodnich i odbu­
dowę Wehrmachtu, wywołała głębo­
kie oburzenie w całej Francji. W nie­
dzielę odbyły się w' całej Francji 
liczne manifestacje protestacyjne, na 
których potępiono zgodę rządu fran­
cuskiego na odbudowę Wehrmachtu. 
W poniedziałek setki delegacji ro­
botniczych ze wszystkich zakładów' 
pracy oraz mieszkańcy Paryża z po­
szczególnych dzielnic udali się do 
kancelarii prezydenta republiki, skła 
dając rezolucje i protesty przeciwko 
Temilitaryzacji Niemiec. Delegacje 
te wybrane zostały, na zebraniach

rezydenta republiki, skła

Temilitaryzacji Niemiec. Delegacje

personelu poszczególnych zakładów 
pracy i w blokach mieszkalnych. 
Liczne organizacje demokratyczne za 
powiedziały zwołanie wieców pro­
testacyjnych przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec.

W wielkiej sali parku wystawowe­
go w Paryżu odbył się wiec protesta 
cyjny 8 tys. byłych deportowanych i 
internowanych przybyłych z całej 
Francji. Na wiecu przemawiali pik. 
Mannhes, deputowana Tourne, gen. 
Joinville, gen. Vangehuchten i inni, 
piętnując zgodę rządu francuskiego 
na zbrojenie Niemiec. Uzbrajanie 
Niemiec jest zdradą Francji — o- 
świadczył deputowany Charles Serie.

Próba stłumienia
, akcji pokojowej
I BERLIN (PAP). Jak donosi z 
i Dinslaken (prowincja duesseldorf- 
ska) ADN, policja tamtejsza zatrzy­
mała trzech bojowników o pokój, 
którzy kolportowali ulotki, zawiera­
jące tekst deklaracji praskiej konfe­
rencji ministrów spraw zagr. Wobec 
protestów ludności szef policja tnu- 
siał jednak uwolnić oskarżonych, któ 
rzy kontynuowali następnie rozda­
wanie tych ulotek.

Klęska wyborcza 
socjal stów i gaullistów

GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, w uzupełniających wybo­
rach miejskich w Acheres (departa­
ment Seine et Oise) lista jedności re­
publikańskiej i ruchu oporu popie­
rana przez komunistów zdobyła w 
pierwszej turze 7 wakujących man-

I datów, uzyskując 53 proc, głosów.

Dowódca naczelny
koreańskiej armii ludowej do narodu

PEKIN (PAP). Premier Koreań­
skiej Republiki i dowódca naczelny 
koreańskiej armii ludowej gen. Kim- 
Ir- §en ogłosił orędzie do narodu 
z okazji wyzwolenia Phenianu.

Orędzie głosi m. in.: „Pod dowódz­
twem sztabu deneralnego armii ludo­
wej, w wyniku gwałtownych ataków 
bohaterskiej armii ludowej, działal­
ności partyzantów w zapleczu wro­
ga oraz ’ ’■ ' "__
chińskim, Phenian — prastara stoli­
ca naszej ojczyzny i mocna baza de­
mokracji ludowej Korei — został 
6 bm. wyzwolony spod chwilowej 
okupacji imperialistycznych agreso­
rów USA i zdradzieckiej kliki Li Svn 
Mana.

Z okazji wyzwolenia Phenianu wy 
rażam w imieniu rządu Koreańskiej ry • .
Republiki Ludowo-Demokratycznej j enny zakaz
i sztabu generalnego koreańskiej ar- 7
mii ludowej, najgłębszą wdzięczność 
koreańskiej armii ludowej, partyza i- 
tom i ochotnikom chińskim oraz 
przesyłam najserdeczniejsze życzenia 
mieszkańcom Phenianu i rodakom w 
całym kraju.

Drodzy oficerowie i żołnierze ar­
mii ludowej, ochotnicy chińscy i par-

bohaterskim ochotnikom

tyzanci, drodzy bracia i siostry I 
Wróg, jakkolwiek cofa się w popło­
chu. nie został jeszcze całkowicie 
zniszczony. Wróg myśli jeszcze o 
powrocie, by osiągnąć swój nikczem­
ny ceł. Jakkolwiek ostateczne zwy­
cięstwo przypadnie nam w udziale, 
musimv zdawać sobie sprawę z trud 
nośoi, które nas jeszcze czekają. Po­
trafimy osiągnąć ostateczne zwycię­
stwo, tylko przezwyciężając te trud 
ności, tylko w krwawej walce, nie 
szczędząc ofiar. Aby pokonać wto- 
ga naszej ojczyzny i odnieść osta­
teczne zwycięstwo nie wolno nam 
dać cofającemu się nieprzyjacielowi 
chwili wytchnienia.

NOWY JORK (PAP). Jak donosi 
korespondent koncernu prasowego 
Scripps — Howard, Biały Dom za­
broni! Mac Arthurowi i całemu do­
wództwu amerykańskiemu na Dale­
kim Wschodzie udzielania jakich­
kolwiek komentarzy na temat dal­
szego rozwoju wojny w Korei.

Teraz z wyjątkową uprzejmością podejmował Marcel- 
ka i Wojtasa. Brudną ścierką przetarł kawałek stołu, 
postawił na nim dwie grube szklanki z zielonkawego 
szkła, butelkę z wódką, parę plasterków kiełbasy. Ku­
lawy Albin znał dobrze swych klientów i wiedział jak 
ma przyjmować każdego z nich. Na tych dwóch zależało 
mu. Synowie zamożnych gospodarzy, młodzi chłopcy, 
mogący sobie pozwolić na to, by od czasu do czasu do­
brze wypić, dobrze zjeść, no i dobrze zapłacić. Nie li­
czyli się z każdym groszem tak, jak inni...
। Albin napełnił szklanki.
' — No, wasze zdrowie! — powiedział i wzniósł do gó­
ry swój kieliszek.

Wypili. Marcelek skrzywił się szkaradnie i otarł rę­
kawem usta.

— A u was ruch jak zwykle? — spytał Wojtas.
Albin uśmiechnął się.
— Jakoś nie zapominają o mnie sąsiedzi...

' Siedzący obok chłopi poczęli się zawzięcie kłócić. W 
Izbie stawało się z każdą chwilą duszniej. Dymu było 
tak pełno,, że kłębił się pod niskim pułapem gęstymi 
smugami. Marcelek czuł jak alkohol idzie mu do głowy. 
Przed sobą widział mgłę; zarysy sprzętów i twarze sie­
dzących w izbie osób były zamazane i niewyraźne.

Jakby z wielkiej odległości dobiegał doń głos Albina: 
Ciekaw jestem czy len Gończ wygrzebie się?

Marcelek chciał coś odpowiedzieć, ale słowa mu się t 
poplątały i przemieniły w nieskoordynowane dźwięki. 
Nastawił uszu, aby usłyszeć o czym mówią, wydało mu 
się jednak, że w uszach ma watę. Docierały doń jedynie 
strzępki zdań.

Słyszał, że Albin z Wojtasem rozmawiają o Gończu, 
słyszał, że do rozmowy wtrącili się siedzący obok chło­
pi, słyszał, że któryś z nich wspominał o projektowanej 
elektryfikacji Brzozowie...

Ale wszystko to było oderwane, niezrozumiałe, przy­
tłumione. Nie łączyło się w jedną zwartą całość, lecz 
było mętną mozaiką oderwanych słów i zdań.

Jakiś mroczny tuman omotał mu mózg...
...Otrzeźwiał trochę, gdy znalazł się na dworze. Deszcz 

padał, powietrze było przejmująco zimne. Wojtas usi­
łował go prowadzić, lecz wyrwał mu się niecierpliwie, 
wykrzykując, żę jest trzeźwy i że sam potrafi znaleźć 
drogę do domu.

Szamotali się przez chwilę w ciemności, rozgniatając 
butami błotniste kałuże wreszcie Wojtas machnął ze zło­
ścią ręką i odszedł.

Szedł niepewnie, szerokim, chwiejnym krokiem.
Marcelek został sam. Przez chwilę uświadomił sobie 

z trudem gdzie się znajduje, po czym stwierdziwszy, że 
stoi przed zagrodą Kulawego Albina, ruszył powoli ku 
północnemu krańcowi wsi, w stronę domu.

Idąc, zataczał się na wszystkie strony, przystawał co 
chwilę, mamrotał coś pod nosem, wygrażał komuś nie­
widzialnemu.

Z niemałym trudem dotarł do remizy straży pożarnej, 
stojącej w pobliżu zagrody ojca. Tu na rozległym po­
dwórzu złożono budulec, jaki miał służyć do postawie­
nia linii, która by połączyła Brzozowice z przebiegają­
cymi w odległości kilku kilometrów przewodami wyso­

kiego napięcia i która by doprowadziła do wsi elek­
tryczność. „

Na deszczu mokły długie, odarte z kory słupy, zwoje 
kabla i pęki izolatorów. Mokły tak już od paru tygodni.

Ilekroć Marcelek czy stary Szymanik przechodzili tę­
dy, zawsze musieli ze złością popatrzeć na owe po­
dwórze. «

I tym razem Marcelek przystanął. Uczepił się kurczo­
wo płotu i zaczął coś do siebie mruczeć.

Nagle umilkł. Ktoś się ku niemu zbliżał. Usłyszał chlu 
pot kroków w kałużach i zobaczył zarys czyjejś ciemnej 
sylwetki.

Niewiadomo czemu chwyciła go za serce lodowata 
trwoga. Otumaniony wódką mózg nie pracował normal­
nie. Cofnął się, ale nogi miał ciężkie jak z ołowiu. Nie 
wiedział co począć. ' (

W tej samej chwili usłyszał głos: <- I
— A co tu robisz po nocy?
Ostatnim przebłyskiem trzeźwości uświadomił sobie, 

że człowiek, który stoi naprzeciwko niego to nauczyciel, 
brat Zbigniewa Gończa.

— Nic nie robię — odparł głucho — do domu wra­
cam...

Gończ zbliżył się doń jeszcze bardziej 1 Marcelek roz­
różnił w mroku jego kościstą, białawą twarz.

— Oglądasz te słupy, co? — usłyszał.
Odburknął coś pod nosem i nie chcąc wdawać się i 

nauczycielem w rozmówkę — ruszył przed siebie.
Tamten długo za nim spoglądał. Jedno nie ulegało 

dlań wątpliwoścyi: tu, w tym krańcu wsi, w zamożnej 
zagrodzie Szymaników źyją ludzie, z którymi będzie je­
szcze wiele kłopotów. Bardzo wiele...

Pijany Marcelek wchodził chybotliwym krokiem w 
obejście. ,
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Szlachetne cele ŚDFK i jej wytrwała walka o pokój
zdobyły pełne poparcie kobiet całego świata
V wistowy kobiecy ruch pokoju wy- I czestnikami stworzenia narodowych ko- 

róti w ogniu walki ze zbrodni- mitetów obrońców pokoju, utworzo- 
czym niemieckim i japońskim imperia­
lizmem.

Po zakończeniu wojny w 1945 roku 
aktywne uczestniczki walki o rozgro­
mienie faszyzmu zjechały się ze wszy- | 
stkich krańców iwiata do Paryża na 
I Światowy Kongres Kobiet. Aby połą- j 
czyć swoje siły w imię walki o trwały I 
pokój między narodami dla zażegna­
nia nowej agresji, aby zabezpieczyć 
ekonomiczne i polityczne prawa ko­
biet, aby wywalczyć szczęicie dzieci i 
zebrane kobiety utworzyły Światową ' 
Demokratyczną Federację Kobiet.

W okresie między I i II Kongresem | 
sekcje narodowe ŚDFK występowały 
przeciwko krwawemu terrorowi w Hisz­
panii i Grecji, żądamy likwidacji faszy­
stowskiego ustroju w Hiszpanii, wyco- . 
tania anglo-amerykańskich wojsk z5 
Grecji, walczyły o prawa narodu grec­
kiego do samostanowienia. Kobiety w 
sposób zorganizowany występowały 
przeciwko polityce amerykańskiej, chcą 
cej przeistoczyć Hiszpanię i Grecję w 
wojenne bazy strategiczne.
Ih ążąc do umocnienia trwałego po- 
““ koju międzv narodami i likwida­
cji faszyzmu i faszystowskiej ideologii 
ŚDFK aktywnie broniła wykonania u- 
chwał Krymskiej i Poczdamskiej konfe­
rencji odnośnie Niemiec. ŚDFK okaza­
ła wielką pomoc w rozwoju demokra­
tycznego ruchu kobiecego w Niem­
czech skierowanego do walki o zjedno 
czone, demokratyczne, miłujące pokój 
Niemcy.

Szczególnie aktywną walkę przepro­
wadziła Federacja i jej sekcje narodo­
we przeciwko użyciu energii atomo­
wej w celach wojennych I o ograni­
czenie zbrojeń. Do ONZ posyłano dzie­
siątki tysięcy listów i depesz z żąda­
niami przyjęcia propozycij radzieckich 
e redukcji zbrojeń I zakazie broni ato­
mowej. Już w 1948 r. około 13 milio­
nów kobiet podpisało się pod tymi żą­
daniami.
11 Kongres ŚDFK zwołany w grudniu 
■■ 1948 r. wykazał, że Federacja 
Jest najpotężniejszą masową organiza­
cją kobiecą, która swoimi wystąpienia­
mi w obronie pokoju, demokracji i 
praw kobiet zyskała ogromny autory­
tet u kobiet całego świata.

Po II Kongresie ŚDFK ruch kobiet w 
obronie pokoju zwiększył się, przyjął 
bardziej czynne formy, wzrosła aktyw­
ność sekcji narodowych.

Światowa Demokratyczna Federacja j 
Kobiet b'ia jedną z organizatorów zwo | 
łania I Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Federacja przyłączyła do ; 
potężnego ruchu narodów o pokój 80 
milionową armię kobiet. Sekcje naro­
dowe Federacji wzięły czynny udział I 
w przygotowaniu i przeprowadzeniu I 
krajowych konferencji i kongresów po­
koju, które odby'y się w dziesiątkach | 
państw. Były one organizatorami i u- ■

nych w S0 państwach.
Rozpoczęty z inicjatywy Związku Ko­

biet Francuskich ruch przeciwko wy­
soce uzbrojenia do Vietnamu wzrósł 
do ruchu międzynarodowego przeciw­
ko produkcji i przewożeniu broni.
R1 owym wspaniałym etąpem walki 

o pokój była akcja zbierania pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. Se­
sja Kom. Wyk. ŚDFK, która zebrana się 
w kwietniu 1950 r. w Helsinkach zwró­
ciła się z wezwaniem do kobiet całe­
go iwiata, by podpiliby Apel. Wezwa­
nie to znala.'--a aorącv oddźwięk. Sek­
cje Narodowe ŚDFK wszędzie wystę­
powały jako najaktywniejsze uczest­
niczki akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Okcło 500 mi­
lionów osób podpisało Apel Sztok­
holmski. Nie mniej niż połowę stano­
wią kobiety.

W strachu przed rosnącym ruchem 
obrońców pokoju rządy imperialistycz­
ne weszły na drogę prześladowań I 
represji Rozstrzelanie grupv uczestni­
ków 
skim 
było 
czek 
gotti, Angelina 
Eugenii Cotton i innych boiowniczek 
o pokój, barbarzyńskie bombardowa­
nie koreańskich miast i wsi, bandyckie 
wyniszczenie niewinnych kobiet, dzie­
ci i starców wywcNlje sprawiedliwy 
gniew i protest kobiet całego świata.

Popierając ŚDFK, jej sekcje narodo­
we żądają od ONZ natychmiastowego 
zaprzestania bombardowania miast I 
wsi koreańskich, wyprowadzenia z kra­
ju wojsk obcych, pozostawienia naro­
dowi koreańskiemu prawa do samo­
stanowienia o swym losie.

członków ŚDFK. W r. 1945 ŚDFK Jed­
noczyła organizacje kobiece z 39 kra­
jów, a obecnie jednoczy kobiety 60 
krajów świata.

Szlachetne cele Federacji I Jej nie­
zmordowana walka w obronie kobiet 
i dzieci, walka w obronie pokoju prze­
ciwko podiegaczom wojennym zdo­
były jej autorytet i aktywne poparcie 
wśród kobiet człego iwiata i wszyst­
kich bojowników o pokój.

DS. 12 1950

Zadania psychologii radzieckiej
w dziedzinie wychowania nowego człowieka

Psychologowie radzieccy pracują , nym, c) psychologia pracy wycho- 
socjalistycznych | wawczej w starszych klasach, d) psyprzy zastosowaniu s . .

metod, a więc zespołowo i planowo. 
Obecny plan pracy Moskiewskiej 
Akademii Nauk wskazuje jasno, jak 
wielką wagę przywiązuje się do wła­
ściwego wychowania młodego poko- 
lenią. Obejmuje on zasadnicze tema­
ty! a) psychologia nauczania i wy­
chowania dziecka w przedszkolu, b) 
psychologia wychowania dzieci w 
młodszym i starszym wieku szkol-

ŚWIĄTECZNI GOŚCIE

demokratycznego ruchu we w’?o- 
miełcie Modenie, wśród których 
wiele kobiet aktywnych bojowni- 
o pokój: J. Lewato, Maria Mar- 

Mauro, aresztowanie

W związku z nadchodzącymi świę­
tami wysuwa się nicrozdzielny pra­
wie problem przyjmowania gości: z 
rodziny i spoza rodziny. Odwiedzi­
ny gości bywają czasem bardzo mi­
le, a nawet stanowią rozrywkę i uroz 
maicają świąteczne dni.

Niektóre gospodynie załamują jed­
nak ręce z żalem, że nie stać je na

z wielką szkodą dla „gościnnego" 
domu.

Natomiast zawsze powinno być ak­
tualne inne, również polskie, ale o 
wiele mądrzejsze przysłowie: „czym 
chata bogata, tym rada". Na tym 
właśnie przysłowiu oprzeć należy 
plan przyjęcia świątecznego dla 
gości, choćby nam jak najbardziej

rowadząc usilnie walkę o pełcój 
■ Federacja I jej sekcje narodowe 
występują także w obronie praw ko­
biet, żądają dla kobiet krajów kapita­
listycznych pełnego równouprawnienia 
i polepszenia warunków życia. Proble­
my te ŚDFK niejednokrotnie omawiPa 
na swych kongresach i sesjach. Fede­
racja energicznie walczyła w ONZ, a 
szczególnie w komisji do praw kobiet, 
o zasadę równej płacy za równą pracę.

Dzieci są nadzieją ludzkości i lego 
przyszłością. ŚDFK zawsze walczyła w 
obronie dzieci. Ustanowienie I prze­
prowadzenie w bież, roku przez Fede­
rację Międzynarodowego Dnia Obrony 
Praw Dziecka znalazło gorący od­
dźwięk na całym świecie. Aktywna 
walka ŚDFK występującej w potężnym 
froncie bojowników o pokój, o prawo 

' kobiet i dzieci sprzyjała rozszerzeniu 
szeregów demokratycznego ruchu ko- 

| biecego.
Do ruchu kobiecego przyłączała się 

wciąż nowe miliony kobiet. Z każdym 
' rokiem wzrasta Ilość organizacji —

przyjmowanie gości. Problem zosta- I na nich zależało.
nie znacznie uproszczony, jeżeli wy- | Wszystkie skrzętne gospodynie już 

dawno pomyślały o zbliżających się 
świętach, a zatem o pieczeniu naj­
skromniejszego choćby placka i in­
nych przygotowaniach, nie rujnują­
cych domowego budżetu.

„Nadzwyczajni" goście nie powinni 
rozbijać tych planów. Przyjąć ich 
należy szczerze i serdecznie, podać 
to wszystko co było zaplanowane i 
przygotowane na święta, ale w żad­
nym w y padku nie kupować w ostat­
niej chwili indyka (przepłacając so­
lidnie), chociaż wcale nas na to nie 
stać, a tylko dlatego, że przyjdą pań­
stwo X.

Święta trwają krótko i pozostawia­
ją, albo bardzo przyjemne wrażenie, 
mile spędzonego czasu, albo zdener­
wowanie, kiedy gospodyni dojdzie do 
wniosku, że przekroczyła możliwości 
finansowe swojego domu, a nawet za­
ciągnęła długi. . Sch.

kreślimv zupełnie nie tylko z obiegu, 
ale nawet z myśli staropolskie przy­
słowie: „zastaw się. a postaw się" — 
stosowane jeszcze niestety dość często

Jak oszczędzać węgiel
w gospodarstwie domowym

Idea oszczędzania winna objąć 
■wszystkie dziedziny życia. W pierw­
szym jednak rzędzie musi' ona bvć 
zrealizowana w dziedzinie

hiżo. Trzeba proces jego spalania 
uczynić powolniejszym. Jak to zro­
bić? W bardzo prosty sposób: Trze-

zużycia ba węriel palący się posypać popio- 
węgla. a to dlatego. że węgiel jest i łem. Popiół znakomicie przedłuża

KĄCIK MODY
w kompletowaniu 
drobiazgi tego ro­

dzaju co kołnierzyki, mankiety i pas­
ki oraz inne ozdoby, a więc: naszyj­
niki, broszki i klipsy.

Tanim kosztem można odświeżyć 
sukienkę, dodając do niej biały koł­
nierzyk i mankieciki. Strojny kom­
plecik. składający się z kołnierzyka 
i mankietów, można wykonać z resz­
tek białego nylonu, żorżety, przybra­
nej koroneczką lub nawet niezdatnej 
już do noszenia białej bluzki.

Paski z nylonu, obecnie bardzo 
modne, są wprawdzie eleganckim do­
datkiem do sukienki, ale cena ich 
jest stosunkowo wysoka. Znacznie 
tańsze, a bardzo efektowne są paski 
wykonane z filcu i ozdobione arty­
stycznymi aplikacjami. Umiejętnie 
dobrany pasek filcowy zmienia zu­
pełnie charakter sukni.

Naszyjniki, klipsy do uszu i brosz­
ki mają również Swój urok, gdyby 
nic to... ...że niektóre kobiety
lubując się w błyskotkach, uważają 
za stosowne robić z siebie ..choinkę ’. 
Klipsy, korale, bransoletki, broszka 
i wielkie sygnety umieszczone na jed­
nej osobie równocześnie, sprawiają 
wrażenie niegustownej pretensjonal­
ności, —

Jeśli chodzi o noszenie korali, to pa 
sują one do każdej prawie sukienki, 
ważne jest tylko odpowiednie dobra­
nie koloru, np. do brązowej — zielo­
ne, do popielatej — czerwone i do 
wszystkich kolorów — zawsze pasu­
jące białe.

Wszystkie te dodatki, 
umiarem, zawsze ożywiają i 
żają, a często dodają nawet 
teru odświętności naszemu 
nemu strojowi.

Niemalą rolę 
stroju odgrywają

noszone z 
odświe- 
charak- 
codzien-

podstawą przemysłu, a więc i Planu 
Sześcioletniego. Musi więc on być 
oszczędzany nie tylko w przemyśle 
i transporcie, ale i w gospodarstwie 
domowym.

Zachodzi więc pytanie, w jaki spo­
sób można i trzeba oszczędzać wę­
giel w domowym zużyciu? Aby na 
to podstawowe pytanie dać właści­
wą odpowiedź, należy najpierw pod­
kreślić fakt powszechnie znany, a 
mianowicie: węgiel pali się wspania­
le! To jest jego wielka zaleta, ale 
i zarazem — wada. Bo co to zna­
czy, że węgiel pali się wspaniale? To 
znaczy, że pali się on po prostu za 
prędko i dlatego spala go się zbyt

No*«łn'ki kronikarskie dowodzą, że 
mycko znane c-ż byo s^rożytnym 
Grekom i Rzymianom. Z późniejszych 
zap'skew dowiadujemy się, że mydlar- 
słwo rozwinęło się w krajach germań­
skich skąd przeszło do Francji a póź 
niej do Polski (XI w ). Na wyrób myd'a 
były wydawane wówczas monopole 
dz edziczne.

proces spalania się węgla. Jest to 
zresztą sposób znany od wieków pa­
stuchom. palącym ogniska na łąkach, 
jak również i niektórym gospody, 
niom. które nawet w ten 
przechowują ogień w kuchni 
stępnego dnia.

Rano więc na.lezv rozpalić 
wie duży ogień. Gdy już węgiel zaj- 
mie się płomieniem, trzeba wziąć z 
popielnika szufelką trochę popiołu. 
Gdv się okaże. że węgiel jeszcze się 
nali zbyt szvbko — dołożyć popiołu. 
Gdv potrzeba dołożyć węgla, wtedy 
lekko poruszyć górną warstwę ognia 
z popiołem i na to dołożyć węgla. 
Nigdy nie przegarniać ognia do same 
go dna, czyli do rusztów, bo "wtedy 
osłabia się wewnętrzny żar ognia, 
który s^ada do popielnika. Przegar­
niać tvlko wtedy, gdy trzeba wybrać 
popiół. Ale i wtedy tylko częściowo, 
bo ogień w popiele trzeba przecho­
wywać do drugiego dnia. Wystarczy 
przysypać go grubiej popiołem. — 
W ten sposób oszczędzi się dużo 
węgla, drzewa i trudu przy rozpala­
niu ognia. W ton sposób zaoszczędzi­
my rocznie tysiące ton węgla.

l ' ‘ (J. Dom.)

sposób 
do na-

moili-

chologia nauczania w szkole po­
czątkowej. siedmioletniej i średniej, 
e) psychologia konkretnych rodza­
jów działania. Tematy te rozpadają 
się na zagadnienia bardziej szczegó­
łowe, obejmując rozmaite problemy, 
jak np. psychologia zabawy twórczej 
dziecka, zainteresowanie ucznia, 
kształcenie kolektywne.
Psychologia radziecka jest nauką ści­
śle powiązaną z życiem, z warunka­
mi ustroju socjalistycznego i dlatego 
można twierdzić, że potrafi ona kon 
kretnie kształtować młodocianą psy­
chikę, osiągać zadowalające wyniki, 
a nie ..bujać w obłokach".

Bardzo ważne jest to. że psycholo­
gowie radzieccy opierają się w peł­
nej mierze na założeniach marksi­
stowskich, w' ten sposób uzyskują pod 
stawę filozoficzną dla swoich twier­
dzeń. Nauka według marksistów nie 
jest jakąś wyłączną dziedziną dostęp 
ną dla garstki wybranych. Nauka 
musi stosować szereg doświadczeń, 
wiązania z warunkami życiowymi, 
musi stosować szereg doświadczeń, 
jedna gałąź wiedzy musi uzgadniać 
swe spostrzeżenia z innymi. W ten 
sposób powstaje obiektywna i rze­
telna nauka, a ci. którzv ja budują, 
są odpowiedzialni za skutki, które 
wywołuje ona w tej. czy innej dzie­
dzinie życia.

Nowe pokolenie posiada dzięki sta­
rannej opiece psychologicznej wspa­
niałe warunki rozwoju. Kontakt szko 
ły z dęmem umożliwia przestrzeganie 
wskazówek psychologii na każdym 
kroku: rodzice, których dzieci są 
trudne do prowadzenia, młode, nie­
doświadczone matki i ojcowie mogą 
we wszystkich trudnościach wycho­
wawczych zwrócić się po radę do 
szkolnego psychologa. Z każdym 
■dniem -zadania psychologii radziec­
kiej osiągają coraz pełniejszy sto­
pień realizacji, z każdym dniem co­
raz pełniej i bardziej harmonijnie 
przebiega rozwój młodego pokolenia.

(esha)

Jałowiec, marzanka i skrzyp
jako przyprawy kuchenne

Flora polska obfituje w tak wielkie bo­
gactwo roślin użytkowych uprawnych t 
rosnących dziko, że surowcami z tych 
roślin można zaspokoić niemal całkowi­
cie rynek krajowy w celach nie tylko far 
maceutycznych bo i spożywczych.

Z roślin użytkowych najbardziej są zna 
ne 1 najczęściej używane w kuchni pol­
skiej warzywa, natomiast inne rośliny, 
nadające się na przyprawy do potraw, 
napojów i pieczywa oraz jako potrawy, 
są na ogól, poza nielicznymi wyjątkami I wódkę, zaś w Anglii na specjalną odmia- 

| nę wódki, zwanej ,,gin“ (dżyn). Wódki 
te jednak nie należą bynajmniej do na. 

__ ______ ___ pojów zdrowotnych.
z warzywami ! Drzewo jałowcowe służy do wędzenia 

' kiełbas i boczków.
I Marzanka pochodzi z południa Europy.

I dem smalcu i zapachu nasze codzienne po 
trawy należy wymienić: jałowiec, marzan 
kę .skrzyp polny i jagody jarzębiny.

O jałowcu wspominał już w starożyt­
nych czasach rzymski poeta Wirgiliusz. 
Do marynowanej cielęciny jałowiec służy 
jako przyprawa do sosu. Poza tym przy. 

I rządza się syrop jałowcowy, który jest 
używany dla dodania smaku piernikom, 
ciastkom i kisielom. Jagody jałowca za. 

j wierają dużo cukru i są przerabiane na

mało znane.
Na zachodzie Europy zioła od szeregu 

lat przestały byś wyłącznie środkami lecz 
niczymi, lecz na równi 3 
wchodzą w zakres artykułów kuchen­
nych. Pod względem smaku i wyglądu ■ ivituzanKd pumuuói 4 puiucuua luiupj. 

oraz wartości odżywczej potrawy, przy- Świeże i suszone liście i łodygi tej rośli- 
piawiane ziołami lub przygotowane z ziół • ny mogą być użyte jako przyprawa do 
w niczym nie ustępują potrawom jar- , sałat, jarzyn, kompotów, legumin i budy- 
skim, przyrządzanym z warzyw.

Z roślin zielarskich, pospolicie zwanych 
ziołami, które wzbogacić mogą pod wzglę

i saiai, jarzyn, Kompotow, legunun i ouay- 
| ni. Marzanka jest wykorzystywana przez 
przemysł spożywczy w celu nadania aro-

I matu winom (gorszego gatunku), likie. 
rem, wódkom, napojom orzeźwiającym i 
herbatom ziołowym, uźywą się jej rów­
nież do aromatyzowania tytoniu. Dlatego 
to być może w zachodniej Europie ma- 
rzankę niemal całkowicie wytępiono do 
wyrobu wina mozelsklego.
Jagody jarzębiny zebrane po pierwszych 
przymrozkach mają duże zastosowanie w 
przemyśle wódczanym i likiemiczym do 
wyrobu nalewek, koniaków i wódek.

Skrzyp polny, który na łące jest upar. 
tym chwastem, ale za to bardzo poży­
teczną rośliną leczniczą — moż.e mieć rów 
nież zastosowanie w kuchni. Młode pę- 

| dy, zebrane na wiosnę, przyprawione solą 
1 octem do smaku można używać jako 
zielonej sałatki. Starsze pędy są niesmącz 
ne 1 w stanie surowym nie nadają się do 
spożycia. W krajach skandynawskich 
młode pędy skrzypu, marynowane w oc- 
cie używa się jako przyprawy do ryo 
1 mięsa.

Ten olbrzymi asortyment ziół, które 
mogą mieć zastosowanie w kuchni, s jut 
ich poza wyliczonymi jeszcze bardzo wie­
le — należy poznać i wprowadzić do u- 
żytku zarówno w kuchniach prywatnych, 
jak i w zakładach żywienia masowego. 
Podniesie to niewątpliwie stan zdrowotny 
społeczeństwa i wprowadzi duże ów.częd. 
ności w wydatkach na wyżywienie, (aj
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F browclski ustanowił
>eiord Polski
na 200 m st. klas.

ŁOD2. W ramach odbywających się 
mistrzostw pływackich okręgu łódzkiego 
reprezentant Polski Dobrowolski (Ogni­
wo) ustanowił na dystansie 200 m st 
klas, rekord Polski, uzyskujuąc doskona­
ły czas 2:46,7. Poprzedni rekord na tym 
dystansie należał do łodzianina Nikodem­
skiego.

Również w bardzo dobrej formie znaj­
duje się Boniecki (Ogniwo), który na dy 
stansie 100 m st grzbiet, ustanowił re- i 
kord okręgu łódzkiego wynikiem , 
1:13,9. I

Polska - Czechosłowacja 12:4 Włókniarza

Tylko Kolczyński i Szymura przegrywaj walki
ŁODZ. Jak Jut donosiliśmy pokrótce wczoraj — w hall Włókniarza udekorowa­

nej flagami polskimi 1 czechosłowackimi, portretami generalissimusa Stalina, prezy 
dentów Gottwalda 1 Bieruta, odbył się międzypaństwowy mecz bokserski Polska 
— Czechosłowacji. W hall na Widzewie zebrało się ponad 5 tys. mieszkańców ro­
botniczej Łodzi w tym wielu zaproszonych na mecz przodowników pracy z Ło. 
dzl i Warszawy. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem reprezentacji polskiej w 
stosunku 12:4.
Mecz toczył się w prawdziwie przyja­

cielskiej atmosferze, czego dowodem Jest 
znikoma Ilość ostrzeżeń, jakie udzielili 
sędziowie ringowi za nieprawidłową wal­
kę.

Prezydent Biiertai przyjął
66

WARSZAWA (PAP). Aktywiści sportowi, którzy zebrali się niedawno w 
V/artzawie na centralnej akademii sportowej z okazji „Miesiąca Pognębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej" wystosowali do Prezydenta Bieruta pismo, w 
którym w imieniu wielotysięcznej rzeszy sportowców polskich wyrazili 
wdzięczność za troskliwą opiekę nad masowym ruchem sportowym. W liście 
tym aktywiści sportowi zwróci H się do Prezydenta RP z prośbą o przyjęcie 
pierwszej honorowej odznaki „Sprawny do Pracy i Obrony".

Mistrzostwa pływackie 
okr. warszaw sk ego

WARSZAWA. Na pływalni Ogniska za- 
kończono dwudniowe mistrzostwa 'Pły­
wackie Okręgu Warszawskiego.

Drugi dzień również nie przyniósł nie­
spodzianek a poszczególne konkurencje 
zakończyły się zwycięstwem faworytów.

Do najciekawszych konkurencji drugie­
go dnia należał wyścig na 100 m st. mot. 
w którym Clchońskl CWKS po zaciętej 
walce zwyciężył Szołtyska CWKS. Czas 
zwycięzcy 1:18,0 Szołtysek uzyskał 1:18,4.

Na 100 m st dow. po równie emocjonu­
jącej walce Ludwikowski Ogniwo w cza­
sie 1:0,4,0 przed Mroczkowskim Ogniwo

„Przyjęcie przez Ciebie 
pisali przedstawiciele rzesz 
— uczyni ją zaszczytnym odznaczeniem 
dla sportowców polskich, zmobilizuje 
młodzie! do masowego zdawania norm 
na odznakę, pomnoży jej wysiłki w 
produkcji I nauce dla wzmocnienia go­
spodarki i obronności naszej Ludowej 
Ojczyzny". ,

odznaki — 
sportowców

Bierut nadesłał do Głównego Komite­
tu Kultury Fizyczne] pumo Veści na­
stępującej:

„Dziękując n wręczoną mf od-

tyll:

wlkowskl Ogniwo 2:29,8; 200 m. et 
grzbiet KoroUdewlcz CWKS 2:54,8; 200 m 
st. klas. Nikodemsld CWKS 2:55,4; 4X100 
m. st. zmlenn. 1) CWKS — 5:07,4, 2) Ogni, 
wo 5:37 A

KI. i kobiety: 100 m. st grzbiet MH- 
kiel Budowlani 1:37,8, 200 m. st mot. Szu 
laklewicz Ogniwo 3:56,2, 400 m. dow. Pro- 
kop CWKS 6:50,6, 100 m. st. mot. Malicka 
Kolejarz 1:43,8, 4X100 st. dow. 1) Budow­
lani 6:28,3, 2) Kolejarz 6:35,8.

W punktacji ostatecznej zwyciężył 
CWKS przed Ogniwem, Kolejarzem, Bu- 
dowlanymi 1 Spójnią.

I Obrony", przesyłam gorące po­
zdrowienia sportowcom polskim. .

Umasowienie sportu, objęcie wy­
chowaniem iizycznym najszerszych 
rzesz ludzi pracy miast | wsi, a zwła­
szcza młodzieży — stanowi nie tylko 
poważny czynnik poprawy stanu 
zdrowotnego todnoścL aie czyni |ą 
również zdolną I sprawną do wyko­
nywania wielkich zadań, stojących 
przed Narodem Polskim na Jego 
drodze do nowego życia, do wzmóc 
nietda siły, dobrobytu l kuhur¥ Pol­
ski Ludowe).

Władze państwowe Połskf Lodo­
wej w pełni doceitfafą znaczenie ra- 
chu sportowego I będą otaczały go 
należną troską l opieką.

Życzę serdecznie sportowcom pol­
skim, by na swym ważnym odcinku 
działania dążyli do przekształcenia 
Połslci w kraj zdrowych, mocnych i 
radosnych ludzi, zdolnych do wytę­
żonej I ofiarne] pracy dla nasze] Lu­
dowe] Ojczyzny, dla zabezpieczenia 
I utrwalenia Pokoju".

» Związkowiec « misirzem
zrzeszeń sportowych w tenisie stołowym

GDANSK. W sali sportowej stoczni 
gdańskiej zostały zakończone międzyzrze 
szeniowe mistrzostwa związków zawodo­
wych w tenisie stołowym.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął Związkowiec — 16 pkt. 2-3) Ogniwo 
1 Unia — po 14 pkt., 4-5) Włókniarz 
1 Spójnia — po 10 pkt., 6) stal — 9 pkt., 
7) Kolejarz — 8 pkt., 8-9) Górnik i Bu­
dowlani,

W konkurencji mężczyzn: 1) Ogniwo, 
2) Związkowiec, 3) Stal. W konkurencji 
kobiet: 1) Unia, 2) Związkowiec, 3) Włók­
niarz.

W konkurencjach kobiecych rewelacyj­
na drużyna Unii, pokonała najlepszy do-

Liga zapaśnicza
Stal (N. Bytom) — Gwardia (Łódź) 
Budowlani (W-wa) — Górnik (Mysł.) 
Kolejarz (Poz.) — Włókniarz (Krak.)

6:2,

:3.

tychczas zespół Związkowca 8:3. w ra­
mach tego spotkania młoda Derówna z 
Unit która poprzedniego dnia wygrała 
z mistrzynią Polski Bojanowską, poko­
nała Górkowską 2:0, Strycharzewską 2:0 
1 Guzikówną 2:1. Derówna otrzymała na- 
grodę dla najlepszej zawodniczki rozgry­
wek. W meczu o czwarte miejsce Kole­
jarz wygrał ze Spójnią 8:1.

Decydujące spotkanie drużyn męskich 
Ogniwo — Związkowiec zakończyło sdę 
zwycięstwem Ogniwa 6:3. Spotkanie sta­
ło na wysokim poziomie, a ładne zagra­
nia zawodników były gorąco oklaskiwane 
przez publiczność Gdańska, która poraź 
pierwszy miała okazję oglądać czołówkę 
tenisa stołowego.

W ramach tego spotkania mistrz Polski 
Patyńsikl Ogniwo zwyciężył Gaja 2:0, Pę- 
czkowsklego 2:0 oraz młodego Gayera 2:1. 
W pozostałych spotkaniach Arbach Ogni­
wo wygrał z Pęczkowskim 2:0, z Gajem 
2:1, a przegrał z Gayerem 1:2, Mamczar- 
czyk Ogniwo przegrał z Gayerem 0:2, z 
Gajem 1:2, wygrał natomlest z Pęczków

mi­

Liga kosz^LówLi
I LIGA

POZNAft W zaległym spotkaniu o
rtrzostwo I Ligi piłki koszykowej Włók­
niarz (Łódź) zwyciężył zespół poznańskiej 
Stali 
47:35

(byłego Związkowca) w stosunku 
(24:19).

Kol. 
Kol. 
Kol. 
Kol.

KOSZYKÓWKIn LIGA
(Krak.) — stal (Swlętochł) 
(Toruń) 
(Gdańsk)

AZS (Wrocław) 
Kol. (Ostrów) 

(W-wa) — AZS (Kraków)

53:29
38:24

64:36.

W meczu o czwarte miejsce Spójnia 
wygrała z Unią 5:4. Reprezentant Spójni 
Dębowski otrzymał nagrodę dla najmłod­
szego zawodnika mistrzostw, wyróżniają­
cego się wynikami.

Nagrodę dla najlepszego zawodnika 
mistrzostw otrzymał mistrz Polski Patyń- 
skl, jedyny zawodnik bez porażki. Na 
zakończenie zawodów odbyła się uroczy­
stość rozdania nagród. Do zgromadzo­
nych zawodników przemówił przedstawi­
ciel CRZZ Ręczyński i przedstawiciel DTTC -------- i-j *| PZTS Matuszewski.

I Spotkanie nie stało na wysokim pozlo. 

mle. Pierwsze cztery walki miały bardzo 
wyrównany charakter. Polacy zwyciężyli 
zasłużenie, będąc zespołem lepszym i bar 
dziej ambitnym. Mecz stał pod znakiem 
sukcesów młodych zawodników. Najmłod­
si w obu drużynach: Frydrych, Grzelak, 
1 Koutny wygrali swe walki. Z drużyny 
polskiej wyróżnili się Chychła 1 Grzelak. 
Najsłabiej walczył Szymura. W zespole 
CSR bardzo dobrze wypad! miody Kou­
tny.

Mecz poprzedziło odegranie Hymnu Mlo 
dzieży Demokratycznej i hymnów narodo 
wych, po czym gości powita! przewodni­
czący PZB Jędrzejewski.

„Najważniejszą rzeczą w naszym spotka 
nlu — podkreślił przewodniczący PZB — 
to prawdziwa przyjaźń 1 braterstwo, ja­
kie łączy oba narody Idące wspólną dro­
gą do socjalizmu**. Odpowiadając w Imię 
nlu drużyny czechosłowackiej przedstawi, 
ciel Czechosłowackiego Urzędu Kultury Fi 
zycznej Szrank stwierdził, że sportowcy 
Polski I CSR stoją w jednym obozie no- 
koju, któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki

jął ofensywę 1 atakuje dolne I górne par­
tie. Koudela poluje na cios z prawej, jed 
nak ciosy Czechosłowaka przeszywają po 
wietrze. Polak jest bardzo szybki, atakuje 
z doskoków. Przewaga Chychły wzrasta 
w drugiej i trzeciej rundzie, 
Polaka Koudela chwieje się i 
kę zamroczony.

W w. średniej Kolczyński 
punkty z Tormą. Zaraz po 
sierp Tormy posłał Polaka do ośmiu na 
deski. Kolczyński wstaje, jednak 
końca rundy czuje wyraźnie 
przed mistrzem olimpijskim. W 
starciu Polak walczy odważniej, 
lewym, jednak ciosy jego nie robtą wraże 
nia na Tormle. Czechosłowak atakuje spo 
radycznie, jednak celnie. W trzeciej run 
dzie Kolczyńskiemu udają 
Czechosłowak jest wyraźnie 
da jest wyrównana.

W w. półciężkiej Szymura 
grał na punkty z Koutnym. Młody Cze­
chosłowak jest bardziej agresywny i tra. 
fia celniej wygrywając pierwsze starcie. 
W następnych rundach walka toczy się w 
półdystansie 1 zwarciu, gdzie Koutny w 
dalszym ciągu utrzymuje przewagę. Szy­
mura otrzyma! napomnienie za nieczystą 
walkę.

pod ciosami 
kończy wal­

przegrał na 
gongu lewy

już do 
respekt 
drugim 

trafia

się kontry, 
słabszy. Run.

(Polska) prze

rza 
pokonały FSGT

ŁÓDŹ. Drugi mecj 
w Łodzi rozegrały 
koszykarkl FSGT z 
reprezent. Włóknia 
rza, przegrywając po 
zaciętej walce 40:41 
(20:17). Drużyna fran 
cuska doskonałym 
zrywem pod koniec 
pierwszej połowy u- 

a w ostatnich minu­
tach meczu jedynie ambicja włóknia- 
rek 1 nerwowa gra Francuzek zapewni- 
ły zwycięstwo Polkom różnicą 1 punktu. 

Z drużyny gości wyróżnić należy szyb- 
ką Scarone oraz bardzo dobrą w obro. 
nie Chenet. W zespole polskim wyróż­
niła się Zakrzewska, która zdobyła naj. 
większą ilość punktów — 16, dalsze punk 
ty zdobyły: Błażyńska 1 Lutrosińska — 
po 6, Paprotowma — 5, Woj tera — 4, 
Słomczewska i Solazówna — po 2. Dla 
FSGT: Scarone — 13, Laurens — 8, che 
net - 5, Davit i Plchot po 4, Desserten. 
ne 1 Maine po 2, Bilard i Romanoll po 1. 
Sędziowali Funfort 1 Zajączkowski.

zyskała przewagę,

Z boisk 
piłkarskich

lodówką, po czym bawiące w Łodzi ko­
szyka rtd francuskie FSGT wręczyły kwla 
ty zawodnikom obu drużyn.

Majdlach

W wadu muszej 
Kasperczak (Polska) 
wygrał nieznacznie z 
Majdlochem. w pler 
wszym starciu bar­
dziej agresywny jest 
Majdloch, atakuje <fn 
jednak nieczysto 1

glej rundzie Kasper-

przechodzi do zwarć, 
w których zbiera 
punkty.

W ostatnim ttazclu

Majdłoch atakuje 
korpus przeciwnika, 
jednak Polak skutecz 
nie kontrizja.

W w. koguciej 
drych (Polska) 
gra! minimalnie 
punkty z Muzlayem. W 
Polak doskonale cpe. 
ruje lewym prostym, 
walczy na dystans 1 
zdobywa punkty. 
Czechosłowak stara 
się w drugim starciu 
przejść do zwarć, w 
których Jest nlebez- Zachara 
pleczny. w decydującej rundzie Polak 
prze do przodu 1 trafia często z obu rąk. 
Walka ma charakter wyrównany. Sędzio­
wie przyznali źwyclęstwo Frydrychowi, 
który walczył czyściej.

W w. piórkowej Bazamlk zwyciężył na 
punkty Zacharę. Zachara walczył w od­
wrotnej pozycji, obaj oczekują na atak, 
a w ciągu całej rundy padło zaledwie 
parę ciosów, następnie walka ożywia sdę, 
Polak Jest szybszy, wyłapuje ciosy na rę­
kawice 1 wygrywa rundę. W ostatnim 
starciu obaj przeciwnicy wymieniają kil­
ka serii z półdystansu, Jednak pod koniec 
spotkania obaj słabną. Na finiszu Bazar, 
nlk trafia lepiej.

na

W w. lekkiej Ku- 
dłaclk wygrał na 
punkty z Jarosem. 
Obaj przeciwnicy bar 
dzo agresywnie roz­
poczęli walkę. Po­
lak demonstruje do­
bre wody ciałem, 
wygrywa rundę jed­
nogłośnie. Następne 
dwa starcia to ciągle 
ataki Kudłaclka w 
zwarciach, obaj 0- 
trzymują napomnie­
nie za trzymanie. 

Kudlacik Pod koniec spotka, 
nla przeciwnicy są wyczerpani 1 wpadają 
w zwarcia. Kudlacik był Jednak lepszy 
kondycyjnie. Jego finisz zaskakuje Cze­
cha, który pod koniec spotkania Inkasuje 
celne kontry.

W w. półśrcdnlej ChycMa pokonał wy­
soko na punkty Koudelę. Była to najcle. 
kawsza walka dnia. Polak z miejsca prze

, Grzelak

W w. ciężkiej Grze 
lak (Polska) wypun- 
ktowal jednogłośnie 
Rademachera. Polak 
z miejsca rozpoczął 
atak, trafiając celnie 
z półdystansu. Grze­
lak był bardziej a. 
gresywny, zwłaszcza 
w drugim starciu. 
Rademacher próbuje 
narzucić walkę w 
zwarciu Jednak 1 tu 
Polak Jest lepszy. W 
ostatnim zwarciu Ra 
demacher wyraźnie

osłabł, walczy nieczysto 1 otrzymuje na­
pomnienie. Grzelak, który wytrzymał 
mecz doskonale kondycyjnie do końca 
spotkania miał Inicjatywę.

Sędziowali w ringu na zmianę: Czecho­
słowak Holand 1 Neudlng (Polsko). Pun­
kty obliczali Tokay (Węgry), Kabrt (CSR) 
1 Twardowski (Polska).

KRAKOW. Towarzyski mecz piłkarski 
między krakowskim Ogniwem a mi­
strzem II Ligi Ogniwem Bytom zakoń. 
czyi się zwycięstwem drużyny krakow­
skiej 4:2 (2:1), dla której bramki zdobyli: 
Gllmas, Bobula, Kuczyński 1 Rajtar. 
Strzelcami bramek dla pokonanych byli: 
Kulawik 1 Cechallk.

Gra mimo trudnych warunków tereno. 
wych stała na dobrym poziomie. Sędzio­
wał Bartyzel z Krakowa — widzów oko. 
ło 3 tysiące.

♦
KLUCZBOREK. Unia - Ruch Chorzów 

zakończyła tegoroczny sezon piłkarski 
meczem towarzyskim, rozegranym z po. 
wlatową reprezentacją ZS Unia w Kłuci 
borku. Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem ligowców 11:0 (6:0).

W Zabrzu ligowy zespół Budowlanych 
Chorzów pokonał Górnika 2:1 (1:1). Bram 
ki dla Budowlanych zdobyli: Spodzieja 
1 Barański

Sukces „Polonii" karwińskiej 
Najmłodsi piłkarze polscy w Czechosłowacji zdoby­
wają wszystkie iyjuły mistrzowskie w swoich grupach

Czeski Cieszyn, w grudniu.
W bieżącym sezonie piłkarskim brało 

udział w mistrzostwach Kraju Ostrow­
skiego, do którego administracyjnie na­
leżą powiaty: czesko - cieszyński, kar- 
wińskl 1 bogumlński — 14 polskich dru­
żyn. Większość spośród polskich klu­
bów, które organizacyjnie związane są 
z ogólnopaństwowym związkiem „Soko- 
ła“ znajduje się w powiecie karwińskim 
1 czeskocleszyńskim. W roku ubiegłym 
do mistrzostw Kraju Ostrowskiego sta­
nęło 8 klubów polskich. W sezonie bie­
żącym w mistrzostwach wzięły udział 
nowopowstałe oddziały „Sokoła** z Mo­
stów koło Jabłonkowa, Stonawy, Wę- 
dryni, Suchej 1 Frysztatu. Mistrzostwa 
rozgrywały polskie kluby w czterech 
klasach. Najwyższej hierarchicznie stała 

Polonia" (Karwina). Zdobyła ona w 
I klasie ostrowskiej zaszczytne n miej- 
see w tabeli. Jej lokalny rywal „Benesz" 
(Karwina) ulokował się dopiero na 13-ym 
miejscu.

W drugiej klasie cieszyńskiej dobrą 
lokatę uzyskała „Siła" (Trzyniec), zaj­
mując — z trudem zresztą wywalczone 
— drugie miejsce. „Siła", Trzyniec jest 
obok „Polonii" (Karwina) najstarszym 
polskim klubem sportowym w Czecho­
słowacji. W roku ubiegłym oba te klu­
by obchodziły trzydziestolecie 
istnienia.

W trzeciej klasie cieszyńskiej trzy czo­
łowe miejsca zajęły kluby polskie, a 
mianowicie: drugie miejsce zajęła „Siła** 
najstarszy górniczy klub polski za Olzą, 
trzecie „Lechia" (Sucha Górna) oraz 
czwarte „Ruch" (Bogumln). Klasa ta li­
czy 12 drużyn.

Klasa czwarta została na Śląsku za 
Olzą podzielona na dwa okręgi: podgór­
ski 1 karwińskl. W okręgu podgórskim 
bezapelacyjnym mistrzem został „Groń" 
z Bystrzycy, mając rekordowy stosunek 
bramek 76:7, przegrywając zaledwie Je­
den mecz. „Groń** jest najlepszym klu­
bem narciarskim Śląska za Olzą, a w 
jego szeregach znajduje się kilku mi­
strzów Kraju Ostrowskiego. Drugie

swego

miejsce w tabeli przypadłe „Beskidowi** 
z Jabłonkowa. Dwa Inne kluby 
polskie, które dopiero w bieżącym sezo­
nie przystąpiły do rozgrywek mistrzów, 
skich, zajęły szóste i siódme miejsca; są 
to „Wicher" z Wędryni i „Kresy" z 
Mostów.

W czwartej klasie karwińskiej pierw­
sze miejsce zdobył polski zespół „Na­
przód" (Łąki) przed rezerwową drużyną 
„Polonii" karwińskiej (rezerwy poszcze­
gólnych klubów blorą także udział w mi­
strzostwach), trzecie miejsce przypadłe 
„Zrywowi" z Czeskiego Cieszyna, a 
czwarte rewelacyjnej drużynie górników 
stonawsklch, która została założona w 
bieżącym roku, a mimo to w mistrzo- 
stwach przegrała zaledwie jeden mecz. 
Na siódmym miejscu w tej tabeli zna- 
lazła się druga drużyna bystrzyckiego 
„Grania".

Nadzieją polskiego plłkarstwa w Cze­
chosłowacji są Juniorzy, którzy w ml. 
strzostwach Kraju Ostrowskiego zdobyli 
w bieżącym sezonie trzy tytuły mistrzów 
skie w trzech grupach. W okręgu bogu, 
mińskim mistrzem został „Ruch" (Bogu- 
min). w okręgu karwińskim — „siła" 
(Karwina), oraz w okręgu czesko . de- 
szyńskim - „Lechia" (Sucha Górna). 
Niemniej dobrze spisali się również w 
mistrzostwach najmłodsi piłkarze polscy 
chłopcy w Wieku od lat 14 tzw., benia. 
mtacy", zdobywając również tytuły mi. 
strzowskie w swoich grupach.

W przyszłym roku planowana jest re­
organizacja plłkarstwa w Czechosłowacji. 
Ogótaopaństwowa konferencja „Sokoła", 
jaka odbędzie się w Bratysławie zadecy 
duje o nowych formach rozgrywek mi. 
strzowskich. Rozgrywki mistrzowskie od 
bywać się będą prawdopodobnie w po. 
fiatach, a to celę^Loszczędzenta wy- 
datków związanych z wyjazdami. Będzlę 
wzięty również pod uwagę moment osz. 
czędności sił piłkarzy, którzy często wra 
cają z meczów bardzo późno do domu 
(odległe wyjazdy), co powoduje spadek 
Ich możliwości produkcyjnych.
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Wojewódzka konferencja 
aktywu społeczno-zawodowego

Stronnictwa Demokratycznego
BYDGOSZCZ

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Czerwonej Armii 20 - tel. 33-41, 33-42 

DZIAŁ PRENUMERATY 1 OGŁOSZEŃ 
Generalissimusa Stalina 2 — teł. 24,29

Z wystawy 
gazetek ściennych 
w ORZZ

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko=Radzieckiej ORZZ w 
Bydgoszczy zorganizowała wystawę 
Gazetek Ściennych Ligi Kobiet i Zw. 
Zawodowych. Na wystawie znajdują 
się również prace rysunkowe obrazu’ 
jące górnictwo i hutnictwo polskie.

Gazetki ścienne zostały wykonane 
Z okazji 33 rocznicy Rewolucji Paź’ 
dziernikowej, II Światowego Kongre’ 
su Obrońców Pokoju oraz w związku 
z Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
PolskO’Radzieckiej. Wystawione eks» 
ponaty obrazują zagadnienia przyjaż" 
ni, pomocy, osiągnięć oraz walki o 
pokój Związku Radzieckiego. Na wy" 
różnienie zasługują tutaj gazetki: Ra* 
dy Kobiet przy Centrali Handl. 
Przem. Skórzanego Hurtownia nr 8, 
Ligi Kobiet przy BSS oraz Ligi Kobiet 
koła nr 4 przy CBRZ, w których 
przedstawione jest życie, praca ko= 
biet Związku Radzieckiego nad wy" 
chowaniem dzieci, oraz ich walką o 
pokój. Szereg gazetek jak np. Zw. 
Zaw. Prac. Fin. koło przy NPB obra! 
lują kulturę, sport oraz budownic" 
two i osiągnięcia w rolnictwie ZSRR.

(x)

Uroczyste zebran’e 
w „Spójni"

Na zakończenie sezonu sportowego 
lekkoatleci bydgoskiej „Spójni” zor* 
ganizowali uroczyste zebranie, aby 
podsumować wyniki sezonu i wyty* 
czyć plan pracy na okres jesienno" 
zimowy. Zebranie otworzył przy licz" 
nym udziale członków sekcji i przed’ 
Ktawicieli ROZS, członek ZKS.
Wygłoszono referaty zaznajamiające 

żebranych ze znaczeniem Wielkiej
- Rewolucji Październikowej oraz o’ 

Kiągnięciami światowego ruchu o" 
brońców pokoju. W związku z tym 
sportowcy bydgoscy uchwalili wy" 
elanie braterskich pozdrowień do czo 
łowego radzieckiego zrzeszenia spor" 
towego „Dynamo”, jako przedstawi' 
cielą przodującej kultury fizycznej 
świata, oraz do tych sportowców Wie) 
kiej Brytanii, którzy kroczą w pierw" 
Kzym szeregu angielskich bojowni* 
ków pokoju. Imieniem czynffych za’ 
wodników przemówił lekkoatleta 
Szulc, który przyrzekł, że cała sekcja 
w okresie zimowym poświęci się 
wzmożonej pracy treningowo*6zkole* 
niowej, aby w ten sposób zamanife’ 
Btować swą niezłomną wolę wywal" 
czenia pokoju na całym świecie.

Kartka z historii

Pierwszy balon nad Bydgoszczą 
czyli smutny koniec ^eso?ego początku

„Aoertissement o Aerostatycznej maszynie czyli Balonia.
Aerostatyczne maszyny od czasów wynalezienia sprawiły wiele przy­

jemności i zabawy i znalazły aplauz w towarzystwie.
Niżej podpisany, który z szczęśliwym efektem już wiele ich wypuścił 

i zaopatrzony jest w różne attesty wysokich, państw, ośmiela się Sza­
nownej Publice takową maszynę pokazać i za łaskawym Konsensem Wy 
sokiej Zwierzchności wypuści w po-wielrze 9 bm. na dziedzińcu Król. 
Remiz wieczorem o 6 godz. balon 24 stopy wysoki, a 70 stóp w obwodzie.

Obiecuję sobie bardzo liczną frekwencję, gdyż pochlebiam sobie, iż 
piękny widok takowego w górze unoszącego się w powietrze ciała ura­
duje każdego widza. Wszyscy szanowni widzowie mają przed innymi 
tę korzyść, że mogą przyjrzeć się napełnianiu balonu.

Osoba płaci I miejsce 8 gr, 11 miejsce i gr, III miejsce gr.
Bilety do nabycia w jego kwaterze u wdowy Grunddowej i przy kasie.
Tudzież wykonuję sylwetki w akuratny sposób w naturalnej wielkości 

en familia, a także na kości słoniowej i przyrzeka szybką obsługę.
Germeyer".

Osobnik ten rzeczywiście już w 
Grudziądzu, Chełmnie i Świecili u- 
rządził podobne imprezy. Zgłosił się 
w Bydgoszczy u burmistrza Radzi- 
bora, by uzyskać pozwolenie na te 
widowiska. Z podwórza Grodztwa, 
folwarku należącego ongiś do grodu, 
miał balon w niedzielę 9'sierpnia 
1’95 r. wznieść się w powietrze. Za­
budowania folwarczne jeszcze nie 
dawno stały przy obecnej ul. Gen. 
Stalina na miejscu skweru przecięte­
go ulicą Marchlewskiego (dawniej 
Bernard \ńską). Przedsiębiorczy G. 
musial jednak przenieść się ze swym 
balonem na plac przy magazynie 
zbożowym, gdyż dzierżawca Grodz­
twa energicznie zaprotestował, prze­

ciw temu ze względu na niebezpie­
czeństwo pożaru, grożące jego zda­
niem, jeżeli nie od balonu, to od pa­
lenia tytoniu.

Podczas transportu balon został 
uszkodzony i G. musial go latać u- 
czynił to jednak jak najlepiej. Tłu- 

I my widzów zebrały się. Balon był 
z papieru. Wewnątrz umieścił na- 

I pełniony kosz, który krótko przed 
wzlotem zapalono, aby ogrzać po­
wietrze i je rozrzedzić. Wzniósł się 
lecz według naocznego świadka, led­
wie przeleciał nad magazynem, sta­
nął w płomieniach i runął na dom 
pewnego cukiernika, wzniecił pożar, 

: który zniszczył także ruchomość lo- 
i katora.

na tej konferencji z nie"

W ub. niedzielę odbyła się w sali 
konferencyjnej WK SD w Bydgosz* 
czy wojewódzka konferencja aktywu 
Społeczno"Zawodowego Stronnictwa 
Demokratycznego.

Pa zagajeniu konferencji przez 
przewodniczącego WK SD mgr T, 
Esmana ukonstytuowało się Prezy" 
dium konferencji w składzie nasbępu" 
jącym:

Sekretarz Wojewódzki E. Czecho" 
wicz — jako przewodniczący,

mgr T. Esman — działacz WKOP i 
TPPR,

Marian Downarowicz — członek 
Zarządu Głównego ZZPP,

Helena Michalak — przewodniczą* 
ca pracy, czł. PRZZ w Toruniu, 

wiceprzewodnicząca ZZP Służby
Zdrowia,

Stefan Kaucz — przewodniczący 
Koła ZZNP w Grudziądzu,

Stefan Kucharski — przodownik 
pracy z Torunia.

Referat programowy wygłoeił przed 
stawiciel Centralnego Komitetu, kie* 
równik Wydziału Społeczno < Zawo* 
dowego CK SD kol. Stanisław Gabryl.

Obecni
słabnącą uwagą wysłuchali głiębo* 
kiej treści referatu kol. Gabryla, w 
którym — po wstępie politycznym, 
omawiającym szczegółowo obecną 
sytuację międzynarodową i nową fa* 
zę walki o pokój, omówił prelegent 
znaczenie Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych dla politycznego 
ruchu robotniczego w skali między* 
narodowej, oraz tolę Związków Za" 
wodowych w Polsce w realizacji 
Planu 6*letniego. W referacie pod* 
kreślono szczególnie poważne zada­
nia członków Stronnictwa Demokra’ 
tycznego oraz inteligencji pracującej 
i rzemiosła w pracach związkowych 
i społecznych.

Referat organizacyjny wygłosił kol. 
Marian Downarowicz. Z referatu te’ 
go dowiedzieliśmy się o poważnym 
wkładzie członków Stronnictwa De­
mokratycznego w pracach związko* 
wych, w walce o pokój, w pracach 
nad pogłębieniem przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej, w walce z analfabetyz­
mem itd.

Po referatach wywiązała się Oży­
wiona dyskusja, w której poruszano 

Wykłady w BTL
Zarząd Bydgoskiego Tow. Lekarskie 

go zawiadamia, że w dniu 14 bm. 
(czwartek) w Świetlicy Szpitala Miej­
skiego na Bielawkach (ul. Curie-Skio 
dowskiej, dojazd tramwajem nr 4) od­
będą się następujące wykłady:

Dr Gebel: Rola czynników somato- 
psychicznych i newowegełatywnych w 
chorobach wenerycznych. Dr. Danielew 
ski: Przyczynek do wykrywania komó­
rek nowotworowych w płynach.

Zarząd Towarzystwa prosi o liczne i 
puirrkfalne przybycie.

wiele interesujących zagadnień dot. 
zaktywizowania działalności Stron* 
nictwa Demokratycznego na odcinku 
zagadnień związkowych i społecz" 
ńych,

W dyskusji zabierali głos kol. kol. 
Staśkiewicz Adam (Bydgoszcz), Mi" 
chąlak Wacław (Grudziądz), Busko 
Franciszek (Aleksandrów Kujawski), 
Chmielewski Józef (Bydgoszcz), Mi" 
chalak Helena (Toruń), Frąckiewicz 
(Toruń), Przewoźniak (Wyrzysk), Bon« 
newna Maria (Bydgoszcz), Zawieru* 
cha Stanisław (Inowrocław), Judycki 
(Brodnica), Kaucz (Grudziądz), Ko’ 
cewski (Wyrzysk), Błasiak (Mogił’ 
no) i in.

WYSTAWA MALARSTWA RADZIECKIEGO
Staraniem Centralnego Biura Wy­

staw Artystycznych otwartą została 
— w Pomorskim Domu Sztuki w 
Bydguszezy wystawa, która daje sze­
roki pogląd na twórczość współczes­
nej plastyki radzieckiej. Widz ma 
możność — za pośrednictwem długie­
go, starannie dobranego szeregu 
barwnych reprodukcji — zapoznać 
się z drogą, jaką przebyło malarstwo 
radzieckie w konkretyzowaniu zało­
żeń realizmu socjalistycznego w sztu­
ce. Odrzuciwszy zasady formalizmu 
— związał artysta radziecki twór-

Zebranie 
Woj. Komiiehi 
Obrońców Pokoju

Dziś dnia 12 bm. o godz. 10 w sali 
obrad WRN przy ul. Dworcowej od= 
będzie się zebranie Woj. Kom. Obroń 
ców Pokoju.

z analfabetyzmem
ŻNIN (j) W akcji zwalczania analfa­

betyzmu na terenie wyróżniają się Palu 
ki. Dowodem tego jest fakt, te 
powiat żnińskl zajmuje obecnie w tej 
akcji 2 miejsce w skali wojewódzkiej.

W chwili obecnej uczy się na terenie 
powiatu 74 analfabetów, 58 z nich sku­
pia się w 8 zespołach reszta uczy się 
indywidualnie.

W celu uczczenia 71 rocznicy urodzin 
generalissimusa Stalina w dniu 21 bm. 
na Pałukach zostanie ostatecznie zkllwi 
dowany analfabetyzm.

Ogółem w powiecie żnlńskim przeszko 
łono 305 osób. Celem zapobieżenie anal­
fabetyzmowi wtórnemu zaprojekt. zorga­
nizowanie 22 zespołów czytelniczych z 
których czynnych jest trzynaście. Nale 
ży podkreślić opiekę jaką roztoczył nad 
kursami Związek Samopomocy Chłop, 
sklej oraz Związek Młodzieży Polskiej

Biegnący zaś na ratunek podepta­
li jakiemuś urzędnikowi kilka grzą­
dek w ogrodzie. Poszkodowani żą­
dali odszkodowania. Nieszczęsnego 
imipresaria kazali aresztować i ma­
jątek jego obłożyć aresztem.

Biedak prosił, aby mu pozwolono 
drugi balon wypuścić na wolnym 
polu, chce bowiem dochodem z tej 
imprezy przyczynić się do zapłace­
nia kosztów, powstałych wskutek te­
go nieszczęścia. Bydgoszczanie nie 
chcieli o tvm słyszeć. Ale wreszcie 
burmistrz Radzibor musiał za tę ca­
łą historię odpowiadać. Obeznany 
z dekretami i reskryptami poszkodo­
wany urzędnik przypisał mu całą 
winę. Napróżno Radzibor zastawia! 
się tym, że balon wzniósł się na grun 
cie fiskalnym, a nie miejskim. Pre­
tensje swego przeciwnika uważał za 
śmieszne, gdyż zniszczono mu zaled­
wie kilka miarek wysianego prosa i 
coś łętów kartoflanych. Burmistrz 
dodał złośliwie, że oskarżyciel dla­
tego go oskarżył, aby się pochwa­
lić. iż umie pisać.

Ale w rezultacie władze sądow’e 
nakazały panu burmistrzowi zapła­
cić 15 talarów za ogrodową szkodę, 
właścicielowi domu 154 tal. i 12 gr. 
za spalone ruchom. 97 .tal. 16 gr, nad- 

! to 5 proc, należności od dnia wyro­
ku. Poza tyin zapowiedziano docho­

dzenia dyscyplinarne. Burmistrz za­
łożył remedium a.ppellationis prze­
ciw wyrokowi. Nie znamy rezultatu 
tei apelacji, ale stanowisko, jakie za­
jęty najwyższe władze w tej sprawie, 
pozwala przypuszczać, że Radzibor 
musiał „beknąć".

MP.

w Bydgoszczy
Dyskusję podsumował kol. Gabryl, 

udzielając wyczerpującej odpowiedzi 
na wszystkie nurtujące w terenie za« 
gadnienia.

Konferencję, która niewątpliwie da 
pomyślne wyniki w odpowiedzialnej 
pracy Stronnictwa Demokratycznego 
na odcinku epoleczno’zawodowym, 
zakończył przemówieniem pose! Cze’ 
chowicz, podkreślając, że dobrze po> 
jęta i prowadzona praca związkowa i 
społeczna przyczyni się do wzrioc" 
nienia naszego ustroju ludowego, do 
pełnej realizacji Planu 6"letniego, bu" 
dowy podstaw socjalizmu i jest czyn* 
ną postawą w walce o trwały po= 
kój.

czość swą jak najściślej z potrzebami 
swego społeczeństwa. Żyjąc jego ży­
ciem, jest sztuka radziecka nie tylko 
wiernym odtwórcą tego życia ale i 
organizatorem wyobraźni najszer­
szych rzesz swych odbiorców. Uczy 
ich widzieć dni walki, chwały i pra­
cy ojczyzny radzieckiej. Wskazuje 
na czołowych ludzi rewolucji, wo­
dzów proletariatu i przodowników 
nauki, sztuki i pracy. Wśród licz­
nych portretów widzimy na wysta­
wie przede wszystkim portrety Le­
nina i Stalina pędzla zwłaszcza Ge- 
rasimowa i Reszotnikowa. Widzimy 
dalej portrety Mólotowa, Gorkiego, 
Woroszyłowa i in. Uderza znaczna 
ilość portretów zbiorowych, które, 
w części, są już przejściem do ka­
tegorii kompozycji związanych z hi­
storycznymi momentami Rewolucji 
Październikowej i walk o utrwalenie 
zwycięstwa Wielkiej Rewolucji oraz 
zmagań z najazdem hitlerowskim. W 
tym dziale szczególnie sugestywnie 
oddziaływają takie dzieła jak np 
Dodnika „Strzał z Aurory", Cypra- 
kowa ..Lenin w dniach Październi­
ka" i Kukryniksów „Ucieczka hitle­
rowców".

Dział malarstwa rodzajowego jest 
również b. szeroko zaprezentowany 
Tu wskazać należy np. na ujmujące 
płótno Reszotnikowa, jednego z naj­
zdolniejszych reprezentantów malar­
stwa radzieckiego — odtwarzającego 
scenę meldunku składanego przez 
wnuka-kadeta dziadkowi- weterano­
wi. Znakomitymi przykładami wią­
zania walorów treści i formy są obra 
zy wybitnej malarki ukraińskiej Ja­
błońskiej. Jabłońska, dając sceny 
pełne życia i prawdy — nie rezygnu­
je jednocześnie wcale z bardzo sze­
rokiej palety kolorystycznej. Podob­
ne bogactwo barwne widzimy w plót 
nach całego szeregu pejzażystów i 
autorów martwych natur. W żad­
nym jednak wypadku — kolor nie 
służy wyłącznie sprawie samej tyl­
ko gry barwnej — ale zawsze podpo­
rządkowany jest treści realistycznej 
obrażu..

Wystawa Malarstwa Radzieckiego 
— mimo — iż pokazanego nam tylko 
w reprodukcji — jest przecież bar­
dzo cenną i pouczającą ilustracją do 
tak obecnie często omawianych i dys 
Lutowanych zagadnień realizmu so­
cjalistycznego w sztuce.

A. B.

WKS (TOR) JESIENNYM MISTRZEM 
POMORSKIEJ A-KLASY

9 12:6 27:16
9 11:7 22:12
9 1 0:8 20:19
9 10:8 22:22
9 10:8 25:26
8 8:8 19:17
9 8:10 20:21
8 7:9 19:15
9 7:11 14:24
9 5:13 18:34

BOKSERSKA A.KLASA
W ramach o mistrzostwo bokser- 

skiejA klasy Kolejarz (Bydg.) zwycię.
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Wtorek — Śluby Panieńskie. (19.30).
KINA

POMORZANIN: Śmiali ludzie. POLO­
NIA: Brunatna pajęczyna. ORZEŁ: Zlot 
sokołów. WOLNOŚĆ: Dni zdrady. GRYF: 
Antoni Iwanowiu gniewa się. BAŁTYK: 
Wieś na pograniczu. ROZMAITOŚCI: Pro 
gram aktualności nr 5: Braterskie spotka­
nia, Spojrzenie w głąb wody.

Seanse: Pomorzanin: 15 45, 18 00, 20 00; 
Polonia: 15.45, 18.00, 20.00; Wolność: 15.45, 
17.45 1 20; Orzeł: 15 30, 17.45 i 20. Gryf: 
15,45, 17.45, 20 00; Bałtyk: 15.30, 17.45, 19.45. 
Rozmaitości co godzinę od 18 do 24.

DYŻUR APTEK
Apteka „Pod Koroną’* ul. Dworcowa 

48. tel. 24-56 Apteka „Staromiejska" 
Wćłn. Rynek 9 tel. 22-26.

RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ
ŚRODA 13 GRUDNIA 1950 R.

6.50 Program lokalny dnia 6 52 Komunii 
kąty 6,55 Muzyka 16.20 Bydgoski dzień 
nik radiowy 16.35 Koncert popularny w 
wykonaniu orkiestry dętej (płyty) 18.00 
Rozmowa z przodownikami pracy Fabry 

[ ki Makaronu Opracował Bohdan Hnie- 
I dzlewlcz 18.15 Melodie operetkowe z płyt

18 50 Audycja z cyklu „Książka którą 
vzarto przeczytać” Fragment powieści 
Howarda Fast’a pt. „Clarkton".
imiifiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiitiiiiiiitiiiiiiituitiiiii

Gdzie i za ile 
można kupić 
choinkę

Wżerem lat ubiegłych, sprzedażą . 
choinek noworocznych zajmle się w 
tym roku BSS i MHD. Placówki le otwo 
rzą w mielcie szereg punktów sprzeda 
ty, a mianowicie: BSS — 11, a MHD 
— 3.

W punktach sprzedały, mieszczących 
się przy ulicach: Chodkiewicza 12, 
Gen. Stalina 56, Grunwaldzkie) 46, Ks. 
Skorupki 33, Kujawskiej 3, Naklelskie) 
61, Dworcowej 92, Nowodworskiej 69, 
Dworcowej 28, Pomorskiej 68, Al. 1 
Maja 9, Sienkiewicza 5, Dworcowej 56 
i Poznańskiej (róg Sw. Trójcy), będzie 
można nabyć drzewka róinej wielko­
ści.

Ceny drzewek zależne będą od wy­
sokości -hoinki i kształtują się nastę­
pująco:

do 1 m — 5 zł,
od 1 m do 2 m — 8 zł, 
od 2 do 3,5 m — 12 zi. 
od 5 do 10 m — 33,50 zA 
Pierwszy transport choinek przybę­

dzie do Bydgoszczy 12 bm. i w dniu 
lym zostaną rozprowadzone do punk­
tów sprzedaży.

Nowe nabytki 
Biblioteki Lekarskiej

Pisar.ewa: Dzieci nerwowe I ich wy­
chowane r. 1949. Słownik rosylsko —■ 
polski r. 1947. Pawłów: Izbrannye proi 
zwledienlja r. 1949. Walius: Rastrowa) a 
epika r. 1949. Alias ogóestreinych ra­
nieni). Praca zbiorowa. Genoch Kcgan: 
Kliniczeskeja receptura i farmakotera- 
pjja.

Rzeczy znalezione
OKULARY w rogowej oprawie zna 

leziono w ub. sobotę wieczorem u 
wylotu ul. Magdzińskiego na placu 
Bohaterów Stalingradu Zgubę moi" 
na odebrać w redakcji IKP.

KOMPLET SPORTOWY (pantofle, 
koszulka i spodenki) pozostavziono 
w jednej z księgarń bydgoskich. Zgu" 
ba jest do odebrania w redakcji na« 
szego pisma.

żył walkowerem Unię (Chełmża) 20:0; 
Gwardia (Toruń) pokonał Kolejarza 
(Toruń) 14:6; Stal (Grudz’qdz) wygra­
ła ze Spó.nig (Grudziądz) 13:7; Ko. 
lejarz (Inowrocław) uzyskał zwycięstwo 
nad Unią (Włocławek) 14:6.

„OGNIWO'* 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 (BYDG ) — UNIA (KRUSZ 
WICA)

W spotkaniu o mistrzostwo piłkar­
skiej A-klasy noszego okręgu Unia 
(Czersk) uległa Budowlanym (Chojni­
ce 2:4, Unia (Wlocł.) zremisowała z
Budowlanymi (Chojnice) 1:1 a WKS 
(Bydg.) uzyrkał wynik bezbramkowy 
0:0 z Unią (Włocławek. W wyniku je­
siennej rundy mistrzostw no pierwszym 
nrescu uplasował s:e WKS (Toruń). 
Pozostaje jeszcze do rozearania mecz 
Związkowiec (Inowr.) — WKS Byd­
goszcz). A oio aktualna tabela roz­
grywek:

1. WKS Toruń)
2. Unia (Wlocł.)
3. Kolejarz (Grud.)
4. Unia (Czersk)
5. Spójnia (Grud.)
6. WKS (Bydg.)
7. Spójnia (Bydg.)
8. Związk. (lnów,)
9. Gward a (Mog,

10. Budowl, (Chojn.)

BYDGOSZCZ. Rozegrany w ub. nie 
dzielę mecz tenisa stołowego m ędzy 
miejscowym „Ogniwem” a .,Unię‘‘ 
Kruszwica, przyniósł zasłużone zwy­
cięstwo „Ogniwu” w słosunku 7:2.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Do 
meracki — 3, Gocel — i Montowski 
po 2, a dla pokonanych Szudzichow. 
ski — 2.

„Ogniwo" (Bydg ) po ostatnim zwy 
cięstwie nad Unig ma szanse y/ejścig 
do finału.

I
Szachy

We wiórek 12 bm. o q. 19 w iwie. 
Ilicy koła ZZK przy ul. Zygmunta 
Augusta odbędzie sie mecz szachowy 
między ZSK Stal (Bydq.) a ZKS Ko. 
lejarz (Bydg.) na 12 szachownicach, j
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z Poznania

Pouczająca wystawa
'afa felieton

I O informacji 
(Wykład drugi)

1'oznań, rv grudniu.
Otwarta w ra­

mach trwającego 
w Poznaniu „Ty­
godnia Racjonali­
zatora" wystawa 
pomysłów racjona­
lizatorskich w hali 
Ciężkiego Przemy­
słu na M. T. P. cie­
szy się niesłabną­

cym zainteresowaniem świata pracy 
i młodzieży. Jest to zrozumiałe, bo 
przecież i ona kiedyś pójdzie ślada­
mi starszych i ona kiedyś zajmie się 
racjonalizacją, o ile jej już dzisiaj 
na swoim odcinku nie uprawia. Do­
brze więc, że już teraz zajmuje się 
drogami, którymi racjonalizacja kro­
czy.

Największym atutem tej wystawy, , 
który sprawia, że staje się ona nie 1 
tylko ciekawą, ale i pouczającą, jest 
ogromna ilość modeli pomysłów ra­
cjonalizatorskich. Oczywiście tych 
pomysłów, które nie tylko zostały 
przyjęte, ale także zastosowane w 
praktyce.

Ciekawe uczucie ogarnia nieraz 
zwiedzającego, stającego przed czyn­
nym modelem. Staje on nieco spe­
szony, bo przecież to na pozór takie : 
proste. Istotnie, nieraz pomysły są 
bardzo nieskomplikowane, ale tym 
bardziej dziwne, że dotąd nikt na ta­
ki pomysł racjonalizatorski nie wpadł. 
Nie wszystkie pomysły są jednak 
znowu tak arcyproste. Niektóre z 
nich grauiczą nawet z wynalazkiem 
— takie nowe, odrębne formy przy­
noszą one do produkcji.

Wystawę podzielono na dział po­
szczególnych zakładów pracy i związ 
ków zawodowych. Zakłady pracy na 
swych estetycznie urządzonych stois­
kach przedstawiają model pomysłu 
i krótki opis jego działania. Równo­
cześnie tablica orientacyjna podaje

I wysokość oszczędności uzyskanej 
dzięki zastosowaniu pomysłu. Nad 
modelem i tablicą orientacyjną mieści 

. się zwykle fonografia lub portret ra­
cjonalizatora, o ile ten szczegół stois­
ka nie został osobno dekoracyjnie 
ujęty.

I Na stoiskach zakładów pracy wy­
stawiają nie tylko zakłady poznań­
skie. Dużą ilość pomysłów racjonali­
zatorskich mają zakłady ceramiczne 

i w Chodzieżv. Mają je także Zakłady 
I Siły, Światła i Wody w Poznaniu, 
mają je Miejskie Poznańskie Koleje 
Elektryczne. Na stoisku MPKE jeden 

i eksponat wzbudza pewne zastrzeże­
nie. Jeżeli już pomysły racjonaliza­
torskie — to niech będą wyłącznie 
pomysły racjonalizatorskie, a już ja­
ko takiego nie można zaliczyć mode­
lu wozu linii 4, zaopatrzonego w pan­
tograf, przy czym podpis wyjaśnia, 
że „w Planie 6-letnim wszystkie wo­
zy tramwajowe w Poznaniu zaopa­
trzone zostaną w pantografy". To jest 
wprawdzie bardzo duży sukces i przy 
jemna wiadomość, zwłaszcza dla kon­
duktorów tramwajowych, którzy na­
reszcie przestaną zbierak rolkowy 
zakładać na przewody, ale to nie 
jest pomysł racjonalizatorski, bo 
pantograf znany jest już nie tylko 
na całym świecie, ale jest on nawet 
powszechnie używany, że wspomni­
my tylko Elektryczne Kolejki Dojaz­
dowe w Warszawie. Jeżeli eksponat

Wo|na lo ruiny miast, zabyt­
ków sztuki, szkót i wielo­
milionowe ofiary Indzkic 
Pokój to notce wspaniałe 
miasta, tnuzea, odbudowane 
ze zniszczeń szkoły ■ dobrobyt 
wszystkich ludów światu.

Silnik
3 . 'o 4 KW — 380 wolt — 730 do 960 obrotów.
przełączn Bc
gwiazda - trójkąt 60 do 100 amp. — oraz
wyłeiczrińlc
nadmiarowy samoczynny także 60—100amp.

Zakupi Gazownia i Wodociągi Miejskie
* Nakle n/Not. 1929

OBWIESZCZENIA
W spraiwle nabywania kart rejestracyjnych. Wy­
dział Finansowy Prezydium Vó>]ewódzk ej Rady 
Narodowej w Bydoszczy pr^rpom na podatni­
kom podatku obrotowego o wynikającym z art. 
583 dekretu o postępowaniu podatkowym (Dz. 
U. R. P. nr 49, poz. 451 z rokiu 1950) o obowląz 
ku nabycia w miesiącu grudniu br. karty reje­
stracyjnej na rok 1951. W celu uniknięcia natło­
ku w wydziałach f nansowych zaleca s ę nie od­
kładać sprawy ncbycia karty rejestracyjnej na 
ostatnie dni mieś, grudnia br. Z dniem 2 stycznia 
1951 r. władze finansowe przeprowadzą kontro 
tę, czy nabyte zostały właściwe karty. Prowadze­
nie przedsiębiorstwa lub wykonywanie zajęcia 
zawodowego bez właściwej karty rejestracyjne, 
zagrożone jest korą z prawa karnego skarbo­
wego. Jednocześnie zaznacza się, że w związku 
z us+awą z dnia 28. X. 1950 r. o zmianę syste­
mu pieniężnego (Oz. U. R. P. nr 50, poz. 459) 
wyrażone w art, 58T dekretu o postępowań, u po­
datkowym w dotychczasowym pienądzu wyso­
kości opłat zn karty rejestracyjne iriega ą przera- 
cłiowaniu na kwoty wyrażone w nowym pienią­
dzu w stosunku 100 zł 'dotychczasowych równe 
3 nowym złotym. Za Prezydium Rady Narodowe] 
Kierownik Wydziału Finansowego (—) Mgr Fr. 

.Kucharski. O930

KUPNO
Sztojsery, fotoaparaty, 
proekłory filmowe 16 
mm dźwiękowe I nieme,' 
lornetki, mikroskopy ku­
puje Pujidak, Łódź, Piotr 
kowska 83. (1931
j| POSADY WOLNE ||

Ogrodnik kwiaciarz, sa­
motny potrzebny do I 
Gdyni. Oferty kierować 
do Dziennika Bałtyckie­
go Gdynia pod „Ogród 
nik". (1926 
Czeladnik i uczeń pie­
karski mogą się zgłosić. 
Troka Cho nice Swier- |
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Oo naszych
Inserentów 1 

nwiadamlamy, ><■ 
równie^ wszystkie 
Crzęd; » Agencje 
Pocztowe przyjmuję 

ogłoszenia drobne 
tle naszego piżma 
IIIHHISTIUCP

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

RlttfO
Środa

13 GRUDNIA 1950 R.
5.10 Początek audycji. — 
5.13 Sygnał czasu. 5.15 — 
Wiadomości poranne. 520 
Koncert dla świata pra­
cy. 5.58 Komunikat me­
teorologiczny. 6.00 Wiado 
mości poramne. 6.05 Głm 
nastyka. 6.15 Koncert — 
Budapesrt 6.45 Program 
dnia. 7.00 Dziennik porań 
ny. 7.15 Chwila muzyki 
71.20 Wszechnica Radio­
wa. 7.40 Muzyka rozryw 
kowa, 8.00 Wiadomości po 
ranne. 8.05 Przerwa 11.50 
Głos mają kobiety. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej. 12.04— 
Dziennik południowy 1 
przegląd prasy stół. 12.15 
Utwory G. Faure. 12.30 
Audycja dla wsi. 1255 Na 
swojską nutę. 13.25 Pro­
gram dnia. 13.30 Koncert 
szkolny dla klas 3-4. — 
14.00 Rezerwa. 14.10 — 
Wszechnica Radiowa. — 
14.30 Audycja szkolna 
dla klas 5-7. 14.50 Koncert 
15.30 Audycja dla świet­
lic dziecięcych. 15.50 Po­
gadanka dla kursów par 
tyjnych. 16.05 Chwila mu 
zykl. 16.10 Audycja ośwla 
towa. 17.00 Dziennik po­
południowy. 17.15 Koncert 
1735 Audycja sportowa. 
17.45 Audycja dla młodzie 
ży. 19.00 Wszechnica Ra 
dtowa. 19.20 Muzyka ludo 
w® 19.45 Wybitni soliści 
radzieccy. 20.00 Dziennik 
wieczorny 20.30 Śpiewamy 
polskie pieśni masowe — 
20.45 Burza — słuchowi- 
sfco. 21.30 Muzyka 1 aktu 
alnośct. 22.00 Swlatfto nad 
ziemią. 22.20 Koncert — 
a.00 Ostatnie wiadomości 
23.10 Muzyka poważna.— 
23.55 Program na dzień 
następny. 24 00 Hymn i 
koniec audycji.
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I ten miał unaocznić osiągnięcia MPKE 
I w Planie 6-letnim, to spełnił on swe 
j zadanie, ale na wystawie pomysłów 
racjonalizatorskich nie na miejscu.

Wystawa eksponatów Spółdzielni 
Pracy „Kaletnik" jest natomiast na 
miejscu, bo unaocznia, jak ciekawe i 
piękne przedmioty można wykonać 
przy racjonalnym użytkowaniu od­
padków. Już sąsiednie eksponaty 
Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznań­
ski" budzą znowu zastrzeżenia. Wy­
stawione obuwie jest niewątpliwie 
ładne, ale czy to racjonalizacja!'

Bardzo efektownie przedstawia się 
stoisko Samopomocy Chłopskiej. Wy 
stawione tam modele racjonalizator­
skich pomysłów wzbudzają po­
wszechne zainteresowanie swą pro­
stotą zarówno pomysłu jak i wyko­
nania.

Twórcom wystawy trzeba niewąt­
pliwie pogratulować za estetyczne 
jej rozwiązanie, za harmonijny i 
przejrzysty rozkład eksponatów.

ORZŻ wystąpiła z dwoma stoiska­
mi. Jednym, poświęconym bezpie­
czeństwu i higienie pracy, zasobnym 
w szereg fotografii ilustrujących jak 
n i e należy pracować oraz w ekspo­
naty, zestawiające niewłaściwe i właś 

i ci we narzędzia pracy. .
Drugim stoiskiem ORZZ jest część 

reprezentacyjna wystawy na samym 
jej wstępie. Zdobna w bardzo efek­
towną rzeźbę przedstawiającą robot­
nika i chłoipa w dążeniu ku reali­
zacji planu, podaje na ściance stois­
ka szereg cyfr. Warto kilka z nich 
przytoczyć. Okazuje się, że na tere­
nie ORZŻ posiadamy 213 klubów ra­
cjonalizacji i techniki i 1.616 zatwier­
dzonych pomysłów. Kluby mają 
4.967 członków, liczących ogółem 
2.117 racjonalizatorów, z czego 749 
zaliczonych zostało do kategorii wy­
bitnych. Na terenie województwa po­
znańskiego zastosowano już 111 po­
mysłów, z czego 37 znalazło swą 
drogę do zastosowania ogólnokrajo­
wego. Jeżeli chodzi o oszczędności 
uzyskane dzięki zastosowaniu pomy­
słów, to suma ta w stosunku rocz­
nym wynosi 28.400.586 zł, jest więc 
bardzo pokaźną. Za pomysły wy­
płacono dotąd na terenie poznańskiej 
ORZZ 952.692 zł. Ciekawić może tak 
żc cyfra pomysłów odrzuconych. Jest 
ich ogólnie 772 (a więc 50 proc, przy­
jętych). Jest to więc cyfra napraw* 
dę nie zawstydzająca, przeciwnie 
świadczy dodatnio o poznańskich ra­
cjonalizatorach.

Poznańska wystawa jest dziełem 
na prawdę pouczającym. Warto 
zwiedzić. H. S.

Książeczka PKO 
jest ułatwieniem

WARSZAWA (PAP). Jednym z 
ważnych czynników, sprzyjających 
upowszechnieniu oszczędzania wśród 
najszerszych mas ludności jest wpro­
wadzenie wielu udogodnień dla posia 
daczy książeczek oszczędnościo­
wych. 9

Dotychczas z książeczki można by­
ło podejmować dziennie do 150 zł, 
obecnie górną granicę wypłat dzien­
nych podniesiono o 100 proc., tj. do 
300 zł. Ustalone zostało, że dotych­
czasowi posiadacze książeczek mogą 
podjąć pełną sumę wkładów jedynie 
w obranej przez siebie placówce 
PKO. Ci, którzy otwierają nowe ksią 
żeezki, będą mogli podejmować całe 
wkłady w tej placówce PKO łub u- 
rzędzie pocztowym, w którym otwar 
to książeczkę.

Poważnym udogodnieniem jest 
wprowadzenie hzw. zleceń przelewo­
wych. Polegają one na tym, że z ksią 
żeezki oszczędnościowej można doko­
nać przelewu sumy należnej np. za 
elektryczność, gaz itp. na rachunek 
czekowy instytucji, z której usług 
korzysta posiadacz książeczki, przy 
czym nie ponosi się żadnych kosz­
tów obowiązujących normalnie przy 
wpłacaniu należności na rachunki 
czekowe.

Obok tego wprowadzono tzw. zle­
cenia przekazowe z książeczek 
oszczędnościowych. Posiadacz ksią­
żeczki, zamiast przesyłać gotówkę 
przekazem pocztowym, może to n- 
czynić za pomocą książeczki. Od­
powiednią sumę odpisuje się z ksią­
żeczki i przesyła pod wskazany 
adres, również bez żadnych opłat.

Uf wykładzie pierwszym trochę 
»» osmarowalem PT Iniormato1 

rów, a więc dziś muszę wystąpić w 
ich obronie. Uczynię to w ten sposób, 
ie zamiast rozdzierać szaty nad spe1 
cyficznymi trudnościami ich pracy 
zawodowej, pozwolę sobie opowie1 
dzieł o tym, co zaszło niedawno w 
pewnym dużym mieście, na ładnym 
dworcu, przed okienkiem informatora.

A więc było lo tak:
Okienko. Ogonek. Tłok. Kupa pa* 

sażerów. Walizki. Tobołki. Kuferki.
Do okienka dociera jejmość w ny 

łonach i w futrze. Dzierży potężną 
walizę, tudzież koszyk z jadłem.

— Proszę pana — pyta — chciałam

dowiedzieć się, kiedy odchodzi po1 
ciąg do Klipzdrzyna?

— Dokąd? — pyta informator.
— Do Kfipzdrzyna. Koto Gnojko1 

wic.
Informator wzdycha.
— Zaraz poszukamy...
Wertuje rozkład jazdy. Pasażer o* 

wie, a raczej kandydaci na pasaże1 
rów, poczynają się denerwować. Pa1 
ni w nylonach również.

— Coś podobnego! — mruczy. — 
Żeby pan nie wiedział, kiedy odcho1 
dzi pociąg do Kłipzdrzyna! To takie 
znane miasto! Na Śląsku, proszę 
pana!

Mija pięć minut. Ktoś zaczyna psy 
kać. Gruby pan z neseserem sapie, 
jak lokomotywa.

Czoło informatora jest mokre od 
potu.

— Klipzdrzyn, Klipzdrzyn... — po1 
w tarza w udręce i dalej wertuje roz' 
kład.

A pani w nylonach monologuje:
— Takie to dzisiaj porządki! Żeby 

nie wiedzieć, gdzie Klipzdrzyn! Uro1 
dziłam się tam! Ciekawam, za co p/a* 
cq panu pieniądze—

Wreszcie informator znalazł.
Spogląda na petentkę i mówi /odo1 

watym tanem głosu:
— Nazwa Klipzdrzyn została zmie1 

niona w 1946 roku na Kozie Nóżki. 
Ma pani pociąg o godz. 19.25. Z prze1 
słodką w Poznaniu.

I zwraca się do następnego de1 
likwenta. Ale pani w nylonach jesz1 
cze nie rezygnuje.
t— Zaraz, zaraz! A bez przesiadki 

nie ma?
— Nie. Przesiadka w Poznaniu.
— W Poznaniu... A może, proszę 

pana w Krakowie? W Krakowie 
mieszka mój zięć, to mogłabym do 
niego wstąpić...

— Nie. Przesiadka w Poznaniu.
— Ach, jaki z pana uparty czło1 

wiek? — wzdycha interesantka. — 
Niech pan zrozumie, że muszę wstą1 
pić do zięcia...

Wobec tego niech pani jędzie 
do Krakowa. Pośpieszny, 20.08. Przez 
Inowrocław, Karsznice, Katowice.

Grupy pan zaczyna prychać, chuda 
pani kłuje interesantkę parasolką.

Ta jednak nie odchodzi.
— Też! Co pan sobie myśli? Może I 

mam jechać tam, gdzie pan mi każę? \
— Przepraszam, niczego pani nie 

każę...
— No, spróbowałby mi pan rożka1 I 

zywać! Czy ja jestem pańską służącą?
— Pani wybaczy, ale...
Niech pan nie wtrąca się do nie1 

swoich spraw. Patrzcie go, jaki cie1 
kawy! Niech pan lepiej powie, czy w 
pociągu palą?

— Palą...
— A pluskwy są? Bo ja się strasv 

nie boję pluskiew. Raz tak pogryzły, 
mojego nieboszczyka męża, że...

— Nie ma pluskiew...
— Ładne porządki! Pluskiew nawet 

nie ma! Proszku do prania n>ie ma, 
kawy nie ma, pończoch nie ma, plu1 
skiew nie ma...
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W tym miejscu wtrąci! się ów gnp 
by pan z neseserem. Warknął strasz1 
nie i prychnąl:

— I śmierci nie ma!
Pani w nylonach obejrzała się.
—■ Jak to śmierci nie ma? W *•* 

szłym tygodniu....
— Śmierci nie ma na takie pasa* 

żerki, jak obywatelka! — dokończył 
właściciel neseseru.

Pani w nylonach złapała sfę za 
serce.

— Och! Och! Arogant! Cham! MM 
licja!

Informator nie wytrzymał nem 
wowo.

— Następny, proszę!
Wówczas pani w nylonach uspo* 

koiła się momentalnie.
— Przepraszam, przepraszam, nie 

tak prędko! Nie dam się zbyć byle 
czym, za co pan bierze pensję! Chcia1 
lam się jeszcze zapytać, ozy w tym 

; pociągu są przedziały dla matek t 
dziećmi?

— Są! — westchną) żałośnie Infor* 
mator-męczennik.

— Acha! Ale czy mnie tam wpusz1 
czą?

— Jeśli pani podróżuje z dzieckiem 
to jasne, że tak!

— Coś podobnego! Właśnie jadę 
do dziecka! Córka mieszka w Klip1 
zdrzyniu. Może dla pana przyjemnoś* 
ci mam ją wzywać do siebie?

Gruby pan z neseserem wraz z 
chudym panem w binoklach wzięli 
wreszcie właścicielkę nylonów pod 
ramiona i wyprowadzili z przed o* 
kienka. Po chwili jednak wróciła, 
przepchnęła się przez tłum i wtyka* 
jąc głowę do okienka, spytała:

— Zaraz, zaraz, a kiedy odchodzi 
pociąg do Starych Głupczyc, bo przy 
pomniało mi się, że do Klipzdrzynia 
mam jechać dopiero w przyszłym 
miesiącu! Chciałam tylko zapytać, 
czy...

O nśc więcej nie zapytała. Infor* 
matora trafiła apopleksja, był bo* 
wiem człowiekiem chorym na serce I 
w tym samym dniu miał już 14 takich 
interesantów.

W imieniu żałobnej wdowy i nie* 
szczęśliwych dzieci, osieroconych 
przez tragicznie zmarłego informalo* 
ra, proszę odpowiednie władze o po* 
informowanie mnie, jakiemu wymia1 
rowi kary podlegają osobnicy w ro* 
dzaju pani w nylonach ! czy pragnąc 
wytłumaczyć takiej osobie, że nfe 
walno niepotrzebnie zajmować fnfor* 
motorowi czasu, można w charakte* 
rze argumentu pedagogicznego użyć 
laski, łub parasolki?

JUR

Xaród ehśński 
popreno 
oświadczenie MSZ

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że chiński komitet obro­
ny pokoju i walki przeciwko agresji 
amerykańskiej popiera w pełni 
oświadczenie min. spr. zagr. Czou 
En-Laia w sprawie tra'ktaitu pokojo­
wego z Japonią, podkreślając, że 
oświadczenie to wyraża wolę całego 
narodu chińskiego.

HUMOR
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Pytanie w porę

— Co — zapewne po&iznęla <ę 
pani?...

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
3,— zł. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2-iamowy (za tekstem). W niedziele i święta 
5O’/» drożej. Za terminoue zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy.
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